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NOW A
»&Pr$rineyi, z przesyłką pocztową 
u %î *twie Niomieckiem . . . .  
u° *■ >eh EWncyi, Anglii, Belgii,

“‘wąjoaryi, Turcyi i innych krajów zo B „ -- " . . _  we Lwowie w Bierza
•"l-aizy uner kosztuje 8 ot., z P«My»M P®# ; Lodwlh. 9, do oabyolo po 8 ot a. Ciszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plooo. jd-Kotoiol^ 

r. . Prenumeratę przyjmuje W* 0(.2oszenla (inseraty) uprasza się nad-
* pieniądzmi i przekazy pieniężne “̂ “ ^akowie. _  Lizty reklamacyjne nwopieczę- 

Tri*® franco do Administr*. y: Nowej Reformy ^frankowany h me przyjmuje się.
to*ane nie podlegają opłacie Patowej. nie zwraca.

Rękopisów . u lica ftw. Jana Mr. 1*.
A««* K^dakcyl I JgjJJJTŁ « .

REFORMA
P r e u a s e r e t t  p r i y j u i a j 4 : 

lam lejiM w i A&ainistracya Nt^ej Reformy i wszystkie urzęd, pocztowe; mlejaeo- 
» ą ! Admimstaacya Nowej _Jeformy. — Magâ n nowońci F, A. Grigara i Główni rafiks 
w Bynti.. -  nAgbuCya J. Hoyoasa t A. Salomonowej, Plac Manacki, 2 -  Raudel St. Kar-linskiego w Sokiennicach.
Zamiejscową prenumeraty logłosLenla przyjmują Biur. Sienników : We Lwo­
wie Ludwil Plohn, ul. Karola -.uiwika 11. — W TWnowlIe Józef Pi8I _  a u rlBm, .  
Mn Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W U iednln pp Haasenstein & Vo- 
gier (także w £ ambu.-gu, S rankfurne nad Menem, Karlinie, Lipsku Bizyfei iWrorfawiul -  
A. Opelik, B. Moss« (także w Berlinie, Hamburgu, Monaohiun i Norymberdze? nlrmâ n 
Goldschmiedt, M. Duka. H Schalek, J. Danneberg. -  W P ary*nX ?e«Ł taolJS?™  

ulicitó A. Lorette. "irecteur, Bue Caumartin, 61.
Ogłossenia (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drnh ni 
smbm (petit), za p.erw-zy raz 10 et., za każdy ŁLstępny raz po 6 cent. — Kadadw^l i 
30 centów od wiersza za każdy raz. -  Nekn .łogis po lłf ct. od wiersza -  
bUcsne po 50 ct. od wiersza. -  Załączniki do iłowej Reformy (prob™*,™^?” ' 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych: a S0 ctid^O 
dla miejscowych i renumerat NaiełyW.0 nprasza się iLapnftd nadesłać przekazem pocztowym

Odezwa wyborcza krakowskiego komitetu demokratycznego.
W chwili, gdy w całym kraju wr 

^Jborcza gdy programy polityczne Ścierają sio ze 
S0H . a od wyniku wyborów zawtsly hajzfwotnjej- 
,SZu tnteiesa naszego kraju — stronnictwo ilemo- 
,ratyozne w Krakowie uważa za obowiązek okre­
ślić jasno swoje stanowisko polityczni-

—y przednwszystkiem na g r u n c i e  na-  
r o d o w y m ,  i dlatego odrzucamy ze wstrętem 

zasadę trojakiej lojalności, głoszoną przez 
8t*»icz howskich publicystów, jak i kosmopolityczne 
teorye Bocyalistyczne- — Ceniąc wysoko swobody, 
Przy*nane nam w tej dzielnicy Polski, nie możemy 
jedŁak zadowolić się tem uznaniem narodowej i 
Pko^micznei odj*łmośei naszego kraju, jakie za­
bierają obowiązujące ooecme ustawy, ale dążymy 
do rozszerzenia nadanych nam praw. W szczegól­
ności zadamy usunięcia istniejących dotychczas w 
niek^yeh urzędach ' i władzach krajowych, a ni- 
CZ6n» nieuzasadnionych przywilejów na rzecz ję- 
z yka  n i e m i e c k i e g o  i domagamy się rozsze­
rzeni* zakresu działania S e j m u  k r a j o w e g o ,  
z Jaszcza na p®hi oświaty publicznej; nadania o- 
stawy, jjj^ra rząd krajowy czyniłaby odpowiedzi* 

wobec Sejmn, i przyznania egzekutywy w 
dzom autonomicznym. nie za.

Nie przekraczając granic legalny cm jicvj. 
fi iamy się w ciasnem kole interes »em z 

ak̂ h, ale czujemy się związani silny ;  zatem 
n a r o d u  p o l s lk ie g o J J " ^ y s t k o .  co 

g■■wój święty obowiązek u ^ y m , m na 
*' w naszej mocy, ab? ^odako iedliwość„
h  i B u k o w i n i e  wymfego»z0onP hri ze środ.

ięzykij ojczystym. P r a g n ie m y  rowmez, aby pose 
Btwo fr-riw w Wiedniu nie zemodhywaTn m t e r e -  

ó,  n a r o d o w o ś c i  n a s z e j  p o z a  g r a n i c a -
p a ń s t w a ,  o ile do tego nadarzy się s p ^ ’

btiość przt istniejący m ustroju monarchii i stosun­
k i  międzynarodowych. . 2a najważniej-

U w a ż a j ą c _ s p r a w i „ s t r o i u ,  żąda-
-  p o S r ^ e g o  p T l T ń i r n t

s<czerego i rzetelneg abv reprezentanci
larodowuści i zyczymy ’lkie usj|0Wania na-
uasi w Wiedniu popiera ‘ do zdobycia ró- 
rodi>w słowiańskich, ,z:m J-Ł urZedach, sadach i 

.prawnienia J a h  j f f f  narzucaniu hegemonii 
s“kokch, i walczyli przeć • wjadz i nrzę-
•btiuieckiej i ^
dcw. oraz ruchu przemys ® zarówno na-

Ze względu na odrę nuważ ’za potrzebne.
rodowe jak ok0?0™102̂ ^  sj(, w j e d e n  kl ub,

^ f c r ^ r Po t o d n„ : r ; f a  ytem
k ować wolności śłowa i swobody zapatrywań i 

z I  tame Ujmującą w granice polityki rzą- 
? aZ5f  wszelkie'zasady demokratyczne i postępowe.
W1Szczególności solidarność Koła me może prze- 
.\a d z a e  w upominania wę o kraywdy kraju ,

+
Jan Rotter
przewodniczący.

e walka | karceniu wszelkiego naruszenia praw obywatel­
skich i nadużyć władz rządowych.^ Konieczną jest 
zatem t aka  z m i a n a  s t a t u t u  Ko ł a ,  aby prz? 
zupełnej solidarności w sprawach narodowych i 
krajowych Koło polskie nie było reprezentantem
opinii i interesów jednego tylko stronnictwa i wy­
razem wstecznictwa, które wyznaje większość Ko­
ła, lecz potępia większość kraju.

P o p i e r a n i e  k a ż d e g o  r z ą d u ,  bez ża­
dnego względu na jego tendeneye polityczne i 
bez względu na czynami stwierdzone usposobienie 
jego dla naszej narodowości, nietylko nie przynio­
sło rzetelnych korzyści, ale zbytnią uległością i 
cia^łemi ustępstwami naraziło kraj na niejedne 
szkodę, oraz wywołało zupełne przygnębienie i al
patyę1 w kraJu-

Z p o l i t y k ą  tą n a l e ż y  z a t e m  z e r w a ć  i
oceniać rząd nie według jego składu lub przyrze­
czeń, ale według jego czynów. Drobnostkami zada- 
walniać się nie można, ale wobec upośledzenia mu­
szego kraju przez cały niemal wiek, w którym 
starano się go wynarodowić i ekonomicznie wyz>- 
skać, mamy prawo domagać się wydatnej pomody 
na każdem polu, a to tem bardziej, że podniesie­
nie sił kraju opłaci się stokrotnie państwu w pod­
wyższeniu dochodu z podatków i opłat, które obe­
cnie przygnębiają nas niezmiernym ciężarem, i 
które obniżycby należało.

Rząd, któr? nie spełnia postulatów naszych, 
nie ma prawa do naszego poparcia i Koło polskie 
wobec mego tylko opozycyjne stanowisko zajmo­
wać może. Jedynie męska wytrwałość przy żąda­
niach i rozważna opozycya, w razie ich niespeł­
nienia, doprowadza do zwycięstwa i przynosi kra­
jowi korzyść.

Mimo zasad wypowiedznmyrb w ust, ,  wa c h  
k o 11 s t,y l ti o'y j ny c-b -.nie posiaiEjiiy nmw i ;
bód obywatelskich w P°ł,n ĵ mierze. Przyc yn;- te­
go leży po części w błędach niejasnych i niedo­
kładnych ustaw, po części w ich wykonywaniu. 
przejętem duchem dawnego biurokratyzmu i auto­
kratycznych tradycyj. Uzupełnienie i naprawa ustaw 
i ścisła kontrola nad władzą wykonawczą j^ , /;i_
tem obowiązkiem, od którego spełnienia nie może 
się Uchylić1' Lzba poselska. W szczególności należy 
nowemi przepisami zagwarantować swobodę słowa 
i druku, wolność zgromadzania się i stowarzysza- 
nia> a przedewszjstkiem znieść obiektywne postę­
powanie, stempel dziennikarski, zakaz kolportażu* i 
zaostrzyć przepisy przeciw nadużyciu władzy, kfe_ 
Rojącemu swobodę zgromadzania się i wypowiada- 
nla zapatrywań. Równości wobec j»rawa i wobec 
władzy należy ściślej, niż dotychczas przestrzegać.

Żadna warstwa społeczeństwa nie ma przywi- 
ieju wyłącznego udziału w rządzie i żadna z nich 
nie powinna posiadać więcej praw od drugiej. Dla 
tego zmienić należy dotychczasowy s y s t e m  w y ­
b o r c z y ,  a dążąc do zniesienia podziału na kurye, 
zmienić przynajmniej niesprawiedliwy rozdział man­
datów pomiędzy kurye i obniżyć eensns podatkowy, 
°raz pomnożyć liczbę posłów z (lalicyi. Niespra­

w ie d liw a  je s t ró w n ie ż  d w u s to p n io w o -c  w y b o ru  
w lun yi c z w a r te j  i p ią te j i ja w n e  ^ > s o w a ń ie  p rz y  
p r a w b o r a c h .  W sze lk ie  też p r a w a  o b y w a te lsk ie  o 
ile  ioH u ży c ie  o g ra n ic z o n o  do  p e w n y c h  ty lk o  w a r s tw , 
n a le ż y  ro z s z e rz y ć  n a  w s z y s t k i c h  o b y w a te li  i 
w  s ta r a ć  się , a b y  ze w sz e lk ic h  m s ty tu c y j
p a ń s tw o w y c h  m o g ły  k o rz y s ta ć  j a k  n a js z e r s z e  w a r ­
s tw y  P rz e d e w sz y s tk ie m  zaś  n a le ż y  w y m ia r  s p r a ­
w ie d liw o śc i u c z y n ić  j a k  n a j ta ń s z y m  i z n ie ść  w sz e l­
k ie  o p ła ty  za n a u k ę . IN a jw ażn ie jszem  z a ś  z a d a n ie m  
p a ń s tw a  p o w in n o  b y ć  s z e r z e n i e  o ś w i a t y  p rz e z  
z a k ła d a n ie  i u t r z y m y w a n ie  o d p o w ie d n ie j lic z b y  
s z k ó ł p u b liczn y ch , u rz ą d z o n y c h  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
w y m i a n  n au k i, w o ln y c h  od  w s z y s tk ic h  u b o c z n y c h  
w p ły w ó w  i o p a r ty c h  n a  p o d s ta w a c h  n a ro d o w y c h .

T e n d e n e y e  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y ­
w n e ^ .  zm ie rz a jąc e g o  do  u tr z y m a n ia  w  ż y c iu  
z n ie s io n y c h  p rzez  u s ta w y  p rz y w ile jó w  je d n e j  k a s ty  
i' d 0  Drz y w ró c e n ia  o g ra n ic z e ń , k tó re  d a w n ie j k rę -  
p o w a ły  sw o b o d y  o b y w a te lsk i.ł  z a s ł u g u j  j  i, a

p o t o p i e n i e ,  Jak0  z8 ttb M  !llk a . * m B ra J ‘f l 1 
b n H o b o w i ą z k i e m  z a ró w n o  s t r o n n ic tw a  d e m o k ra -
ty c z ń e g o  j a k 1* p o s łó w  p rz e z  n ie g o  w y b ra n y c h .

* O bca je s t  n a m  z u p e łn ie  w s z e lk a  w a l k a w y z n a -  
n  i o w  a  W  o p ie ra m y  s ię  n a  z a s a d a c h  b e z w z g lę d n e , 
to le ra n c y i z k tó re J sJy n ^ a  z a w sz e  n a s z a  O jczy zn a . 
N ie  pozw olim y je d n a k , a b y  p u d p ła sz c z y k ie m  to le ­
r a n c j i  relig ijnej- in n e  w y z n a n ia  d ą ż y ły  d o  o b e jśc ia  
u s ta w  i u c h y le n ia  s ię  od o b o w ią z k ó w , c ię ż ą c y c h  
n a  w sz y s tk ic h  o b y w a te la c h . W a lk ę  ra s o w ą  p o tę p ia ­
m y  B ęd z iem y  w y s tę p o w a ć  p rz e c iw  w y z y sk o w i e k o ­
n o m ic z n e m u  i p o p ie r a ć  w sz e lk ie  in s ty tu c y e , z m ie ­
rz a ją c e  do p o d n ie s ie n ia  e k o n o m ic z n ie  s ła b s z y c h .

S ta n o w c z y c h  p rz e c iw n ik ó w  z n a jd z ie  w  n a s  
ró w n ież  s  o c v a 1 n a  d e m o k r a c y a ,  k tó rą ,  ja k o  
oj n a  k o s in o p o h ty /.m ie , u w a ż a m y  z a  s z k o d liw ą  
VI! n a ro d o w o ść ,j. a , ako z i ni ei z a ją c a  d o  z u p e łn e g o  
p rJ . w ro tu  i do  n isz c z e n ia  p o d s ta w  d z is ie js z e g o  
a jio feczenstjw a. p o tę p ia m y  s ta n o w c z o . B ę d z ie m y  n a ­
to m ia s t s ta rać ; się , a b y , z a ró w n o  k la sy  ro b o tn ic z e , 
ja k  u b o ż sz e  w a rs tw y  ro ln ik ó w , d ro b n y  p r z e m y s ł  i 
r e k o d z ie ła , o to czy ć  o p ie k ą  u s ta w  i p o w o ła ć  d o  ży - 
Cia ta k ie  in s ty tu c y e  i u r z ą d z e n ia  p a ń s tw o w e , k tó re  

o d w a la ły b y  i m  ro zw ijać  sio  s a m o d z ie ln ie  i o p rz e ć  
w y zy sk o w i k a p ita łu . U z n a ją c  za ś , że do e k o n o m i­
cznego  p o d n ie s ie n ia  k ra ju  p rz y c z y n ia ją  s ie  z a ró ­
w no ro ln ic tw o , j a k  p rz e m y s ł i h a n d e l, s ta r a ć  s ię  
b ęd z iem y , a b y  ż a d n e j z ty c h  g a łę z i g o s p o d a r s tw a  
k ra jo w e g o  n ie  d a w a n o  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e d  d r u g ą  
j s ta r a n o  s ię  o ro z w ó j i p o w o d z e n ie  k a ż d e j z n ic h  
W ró w n e j m ie rz e ,

p o l i t y k a  e k o n o m i c z n a  re p re z e n ta c y i  n a ­
szego  k r a ju  w  p a r la m e n c ie  w ie d e ń s k im  p o w in n a  
n ie ty lk o  z m ie rz a ć  d o  teg o , ab y  u c h y lić  w s z y s tk o , 
oo u t r u d n ia  ro z w ó j p ro d u k c y i w k ra ju  i o ib ie r a  
je j m o ż n o ś ć  w s p ó łz a w o d n ic z e n ia  z o b c e in i w y ro b a ­
m i, a le  ta k ż e  z d o b y w a ć  ja k  n a jw ię c e j ś ro d k ó w  t a ­
k iego  r o z w o ju , a b y ś m y  w y ró w n a li  b r a k i ,  s p o w o d o ­
w a n e  w ie k o w e m  z a n ie d b a n ie m . W  sz c z e g ó ln o śc i p o ­
w in n i p o s ło w ie  n a s i  s t a r a ć  s ię  o p o d n ie s ie n ie  s z k o l­
n ic tw a  fa c h o w e g o , a p rz y  o d n o w ie n iu  u g o d y

z W ę g r  a mi dołożyć starań, aby u su n ą ć  wszystko. 
>■0 na korąyśc przemysłu węgierskiego utrudnia 
konkurencyę krajowej produkcyi. Na,,-/- również 
wywalczyć dla Sejmu i Wydziału krajowego bez­
pośredni wpływ na zarząd państwowych dró* że­
laznych, przebiegających nasz k-aj, a w szczegól­
ności na ich politykę taryfową, oraz domagać °sio 
upaństwowienia północnej drogi żelaznej i .akicli 
taryf na tej Kolei, aby kraj nasz nie 'znajdował 
w nich utrudnienia konkui-encyi.

Nie mogąc w ramach odezwy wyborczej po­
lecić posłom naszym wszystkich szczegółowych 
życzeń i potrzeb naszego kraju, zalecamy im wo- 
góle,f aby nie zaniedbywali żadnej sposobności 
z której skorzystać można i starali sie usilnie o 
podniesienie d o b r o b y t u ,  z w ł a s z c z a  w a r s t w  
n a j u b o ż s z y c h  i n a j l i c z n i e j s z y c h .  Nie po­
winni oni także zapominać- o klasadi p r a c u j  a- 
c y c h  u m y s ł o w o .  Również dla tych klas należy 
zdobywać lepsze warunki bytu. a wr szczególności 
usiinem staraniem naszych posłów powinno b \ć  
przyspieszenie wykonania ustaw o podwyższeniu 
p ł a c  d l a  u r z ę d n i k ó w  i sług państwowych, i 
dla stanu nauczycielskiego, oraz jak najszybsze ure­
gulowanie stosunków urzędników prywatnych.

Z prawdziwą radością witamy r u c h  l u d o w y ,  
do którego obudzenia stronnictwm nasze zawsze 
dążyło i niejednem sie przyczyniło. Widzimy w nim 
zadatek lepszej przyszłości, a w stronnictwie ludo- 
wem, stującem na gruncie narodowym i demokra­
tycznym, witamy naturalnego sprzymierzeńca. Ma­
my też nadzieję, że wspólna waika zarówno z wstecz- 
nictwem, przerażonem uświadomieniem ludu. juk 
z soeyalną demokracyą, pragnącą ruch ludowy 
wyzyskać do swoich celow\ złączy nas ze stron­
nictwem ludowem. a wspólne hasło dobra publicz­
nego zjednoczy nas przy obecnych wyborach do 
Rady państwa wszędzie, gdzie przeciw kandydatowi, 
czy to stronnictwa reakcyjnego;; czy to socyalno- 
demokraryoznego, lub idącego z ni en: ręka w rękę 
tak zwanego stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego" 
wystąpi kandydat, wyznający zasady zgodne z du­
chem deinokracyi i stojący na gruncie ściśle n u-o- 
dowyin.

W imię powyższych zasad wzywamy w y  bo r- 
c ó w  m i a s t a  K r a k o w a ,  aby zarówno w kurvi 
miejskiej, jak w kury i powszechnej, baczyli pilmQ 
tak na patryotyzm, jak i na przekonania polityczne 
zgłaszających się kandydatów. Minął czas, kied, 
nie troszczono się wiele o polityczne * za p a t r y w a n i a  
kandydata.

Dziś zbliża się chwila, w której parlament 
rozstrzygać będzie najważniejsze zagadnienia suo- 
łeczne, pontyczne i narodowe, a walka parlamen­
tarna wymagać będzie ludzi o stałych i niozmie- 
niających się. przekonaniach, ludzi, którzy potraiia 
zając stanowisko niezależne i wytrwać na niern dó 
końca. Tylko wyborem takich posłów spełnić mo­
żemy obowiązek, który nakłada na nas udział 
w prawach obywatelskich.

W imieniu komitetu przedwyborcz09° stronnictwa demokratycznego.

Ludwik Halski
s e k re ta r z .

Stanisław  r ^ ó ło w te z
M t o p c a  “ W ' D r. Józef Żychoń

sekretarz.

K a ro l  Marktfw
zastępca przewodniczącego.

WŁADYóŁAW REYMONT.

Z I E M I A  O B I E C A N A .

Ir. (Ciąg dalszy) . . , .
bucbolc zauw ażył to P‘ " J ^ ^ w l a ń n i e  gadał 

spraw iał Borowieckiemu, i a ia  & torturował
coraz boleśniejsze dla niego rzeC y ’ . niezwy- 
go z rozm ysłem ; lubił, oprawiało . . ć
k ła  przyjem ność, jeśli mógł męczyć k g
w ludzkie dusze. . , H:e

Leżał nieomal w fotelu, z nogami, które uw 
praw ie p rzyp iekały  przy ogniu, ustawicznie poa- 
sycanym, a w którym  co chw ila grzebał kijem, 

tw irzą  szaro-żółtą, niby trupa  rozkładającego 
Się W której św ieciły kraw o oczy złością i u rą­
ganiem. O krągła czaszka, pokryta resztaam i 
siwy cb włosów, odrzynał*  się jaśniej od ciemnego
tła  fotelu.

N ie zam ykał praw ie ust, tvlko z coraz w ię­
ksza P»s>a Pluł na wszy 8tko 1 koPa ł wszystko. 
K i dadał niby bożek pookręcany w łachm any 
i szmaty, k tó ry  w głębi swej św iątyni złotej 
leż na milionach i niemi potężny, u rąga  wszyat- 

Ś .,u drw i ze słabości, szydzi z uczuć i samo 
ieczeństwo nie podniecone milionami ma

„rdsde. . . . .  . . . .
«rw«l mu w reszcie lokaj, m eldujący obiad.

Dwóch ludzi w zięło z nim fotel i niosło do 
jadalni, poluionej na drogim  końcu domu.

—  P an um iesz słuchać, pan jesteś mądry 
człowiek i — szepnął do K arola, idącego tuż obok

— To było w szystko ba -dzo ciekaw e, co Dan 
m ówił, zajm owało mnie to oardzo ja k o  m ateryały  
do patalogii milionerów —  rzek ł poważnie rX. 
trząc mu się w oczy. ’

—  Panie!... N ie przechylaj! —  ry k n ą ł na lo­
kaja, niosącego z lewej strony, uderzając g0 
kijem  w głow ę. — Panie Borowiecki, j a pana 
szanuję bardzo, daj pan rękę. My się rozumiemy 
my możemy dobrze żyć ze sobą, licz pan zawsze 
na mnie.

W jada ln i by ła  już Bucholcowi i gdy  męża 
ustawili przy stole, pocałow ała go w głowę, 
podając mu w zam ian swoją rękę do ucałow a­
nia, usiadła naprzeciw ko.

Doktór był także, przystąpił pierw szy do Bo­
rowieckiego i przedstaw ił się.

_  Hamerstcm, dr. Juliusz Gustaw  llam er- 
stein — powtórzył z naciskiem, gładząc, wielką 
konopiastą brodę, sp ływaj ącą mu aż do pół piersi.

  Doktor bomeopatyi i wegeteryanizm u. Kun­
del, kosztuje mnie cztery  tysiące rubli rocznie, 
wypala moje drogie cygara  i obiecuje, że albo 
mnie wyleczy, UInrę...

D oktor chciał coś oponować, ale stara bardzo 
cichutkim  głosikiem zapraszała  do obiadu, który 
zaraz lokaje zaczęli roznosić.

Rozmowa toczyła  się f .  a
— P an  nie w e g e te ry a p  ‘! ~* P ?ta ł łlam f -  

■stein, w yciągając brodę ł  Pod se”w ety, w ja k ą  
był obw iązany. T „

—  Nie, papie. Jestem Panfm  w szyst­
kich  swoich w ładz -  <>dPft,t f; ŚĆ ClcrPk o > bo 
mu się niesmaczną wydał* a ^ u â i Ja kby  roz­
lana, z w ielkim  brzacb«®> z Wielką iw arzą, 
z olbrzym ią ły są  czaszk1> w iecącą, ja k  rondel 
świeżo wyczyszczony . . .

H am erstein poruszył , e rpliw ie, rzucił 
pogardliw e spojrzenie z Poa w y puk łych  niebie­
skich okularów  i rzekł *u llo.

—- K ażda praw da bywa zawsze z początku 
wyśm iew aną.

—  P an  ma dużo zwole“ m " w w  Łodzi ?
—  Siebie i moje psy chore na parchy , bo im 

w eterynarz nie kaza ł daW&c m ięsa — d rw ił Bu- 
cholc, k tó ry  siedział pi*y a le nie jad ł nic, 
oprócz kaszy owsianej * mlekiem.

Co Łódź, co cxła Polska, barbarzyństw o!
—  D la tego pan  przyjechał ? D obre pole do 

apostolstw a.
J a  napisałem  książkę o W egetoryanizm ie 

pod tytułem  „N aturalne pożyw ienie1*, m oee ią 
panu przysłać.

—  Dziękuję, przecz,vtam z ciekaw ością ale 
w ątpię, czy pan  zyska we mnie ad ep ta . ’

—  Pan prezes to samo mówił z por? tku , a 
teraz.

—  A teraz jesteś głupim  mój H am er, bo tego 
nie rozumiesz, że ja k  się jest chorym , a  cała  
g łup ia  m edycyna me pomaga, to człow iek gotów 
jeździć do ow czarzy, do księdza K neippa, w re­
szcie naw et do twojej eleLiryczno-homoopatycznej- 
w egeteryańsko arszenikow ej metody.

—  Bo ona jedyn ie  pom aga, bo zasada homeo- 
patyi: similia similibus curantur, jest zasadą 
naturze ludzkiej najbardziej odpow iednią, je s t 
jedynie  praw dziw a. Pan prezes stw ierdza j ą  na 
sobię najlepiej,

—  Dotychczas tak , ale jak  się zmieni na 
gorsze, to możesz być doktor pewnym , że cię 
obiję kijem  i każe razem  z ca łą  tw oją blagą 
zrzucić ze schodów.

—  Kto daje nowe praw dy, bierze w nagrodę 
męczeństwo —  szepnął sentencyonalnie, dm u­
chając w mleko.

— Daj spokój z męczeństwem, ty  bierzesz 
w nagrodę cztery tysiące rubli i tw arz ci się 
świeci sadłem  ja k  la tarn ia .

Doktor podniósł w górę okulary, ja k b y  pow o­
ływ ał sufit na św iadka, ile cierpi, i ja d ł  dalej 
swoją kaszę z mlekiem. Półm isek sa ła ty  z oliwą 
i d .ug i z kartoflam i s ta ł przed nim.

Umilkli.
Lokaje n iby cienie przem ykali się bez szele­

stu, śledząc, co mógł kto potrzebow ać.
Jeden s ta ł *& Bucholcem i podaw ał natych­

miast to, na czem wzrok jego zatrzymywał* się.

£ | J 5 - ■— i Bucbolc, g d ,—  K undel 1 
się opóźnił lub ile  .

Bucholcowa z drugiej strony sto łu  siedziała  
m e biorąc zupełnie udziału  w rozmowie

Ja d ła  bard-e wolno, żuiae przedniem . zębam i 
uśm iechała się n iby  m asłu w oskow a olademi 
u su m i do męża, spogladałe m artw ym  w zrokum  
na Borowieckiego , popraw iała chw ilam i kot m- 
kow y ozepeczek, k tó ry  stro ił je j siw e włos? 
gładko przyczesane n ad  czołem  żółtem  i suc em 
o p o j a d a n y c h  sk ro n iach , g ła śk a ła  papugę 
wiszącą n a  noręczy k rzesła  n iby o?k  bar?, nal  
^ aW8Z*  ,m a^> Pomarszczoną, żółtą ręka.

1 , jej było czego potrzeba, k iw ała  n» i0 
J a 1 ™ ,w« a mu szeptem praw ie niedosłyszą 

nym , albo pokazyw ała palcem. S iedziała  nihi 
m u m ii w yschła , żyjaca tylko w p o w sta ły ch

™  Y eh’ ’iaj4 1‘az ti lr^ a ją c y c h  ruchach 
Obiad b y . najzw yk ejszy, na sposób niemiec 

k i. Mało mięsa, a wiele ja rzy n  Z astaw a b a rd 7, 
zw ykła : g la tg fr dobrze ju ż  zużyte, porcelan, 
pow yszczerbiana, m atow ana w fo łą b k ’ na brze 
g iu h  talerzy.

D la Borowieckiego ty lko podano koniak  i kilki 
gatunków  win, k tóre  mu sam  Buchcie nalew ał 
zachęcając:

Py pan , panie Borowiecki, to je s t  drogie
wino.

(C d n.).



Nr. 51. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 marca 1897.

Z ruchu wyborczego.
Kandydatury z kuryi wiejskiej. O trzym ujem y 

pismo następujące:
K andydatów , ubiegających się o m andat po­

selski z IV kuryi okręgu K r a k ó w ■ C h r z a- 
n . i W - W i e l i c z k a ,  mam zaszczyt upraszać 
im ieniem  kom itetu wyborczego na  powiat k ra ­
kow ski, aby kandydatu ry  swe na moje ręce 
zgłosili, a następnie w yznanie swej w iary poli 
tycznej na zebraniu wyborców, które się odbę 
dzie dnia U b. m. o godz. 10 rano w sali obrat 
Rady m iejskiej krakow skiej wygłosić zechcieli 
W imieniu kom itetu powiatowego: Paszkowski 
przew odniczący. Stafiej, sekretarz.

W  Krowodrzy pod Krakowem  odbyło się 
wczoraj zgrom adzenie w yborców z IV  kuryi 
Z agaił p. S tan isław  Czekajski, członek rady 
powiatowej, zaznaczając, że z suryi czwartej 
jako  chłopskiej, należy chłopa wybierać. N a 
przewodniczącego zaproponow ał p. Czekajski 
wyborcę i wójta z Bronowie W ielkich, Antoniego 
C e  p u c  h a ,  k tóry  pow ołał na sekretarza p 
Błażeja Czepca z Bronowie M ałych.

N ajpierw  zażądał głosu Błażej C z e p i e c  
postaw ił kandydatu rę  na posła do rady państw a 
z IV ku ry i K raków , W ieliczka i Chrzanów p 
F ranciszka  W ó j c i k a .  P raw ie bez dyskusyi 
zgrom adzeni wyborcy w liczbie 150 jednogłośnie 
tę kandydatu rę  przyjęli. Tylko socyalista Piotr 
W lazło z Liszek i jego  koledzy z K aszow a i 
Nowej Wsi podnosili g łosy protestu.

N astępnie Franciszek W ó j c i k  z W yciąż 
przedstaw iw szy program  3wój i zdaw szy spraw ę 
ze swoich czynności sejm ow ych, nadm ienił, że 
program  je g o , to nędza chłopów, k tó rą  sam 
odczuwa. Zebrani w yborcy podziękow ali mówcy 
grom kiem i okrzykam i.

N astępnie zabrał głos F ranciszek  P t a k  
Bieńczyc i p rzem aw iał za kandydatu rą  d ra  D a­
nielaka, rzucając potwarcze zarzuty na stronnic 
two ludowe i na radę naczelną tegoż stronnic 
tw a, że ona tylko o swoich członkach myśli, 
aby  ich przeprowadzić do parlam entu. Dalej 
w fałszywem  świetle przedstaw ił ten mówca 
skład członków rady naczelnej stronnictw a lu ­
dowego, tw ierdząc, że w niej nie ma chłopów 
. t. d. Gd> w tym  duchu przem aw iał i w tóro­
w ał mu W lazło z L isz e k , wyborcy oburzeni 
porw ali W lazłę i w najw iększem  rozdrażnieniu 
w yrzucili za drzwi.

Przewodnicząc} p. Cepuch A ntoni zarządził 
głosow anie, k tóre w ykazało, że z W yjątkiem 
kilku  niezdecydow anych wyborców z okolicy 
L iszek, w szyscy 3ię ośw iadczyli za kandydatu rą  
W ójcika, a za dr. D anielakiem  ani jedna  ręka 
się nie podniosła. W ójcika noszono na  rękach 
i w ołano: „Niech nam żyje i posłuje do p arla ­
m en tu '" .

W Wieliczce odbyło się wczoraj w sali teatral­
nej zgromadzenia wyborców z V i IV kuryi. Za­
gaił zgromadzenie, w którem oprócz włościan, 
przeważnie zwolenników bs. Stojałowskiego, wzięła 
także udział miejscowa inteligeneya i wieln górni­
ków, włościanin S ł o w i k .  Na pi zew odniczącego 
powołano włościanina Jana Z g u t a , na sekretarza 
p. S k o l y s z e w s k i e g o .

Z porządku dziennego obradowano najpierw nad 
wyborami z V kuryi okręgu Chrzanów Biała-Ży- 
wiec-Wadowice-Myślenice.-Wieliczka. Jako kandydat 
z tej kuryi przedstawił się adwokat dr. D o b i j a ,  
który też wygłosił dłuższą mowę programową i 
odpowi idał na interpelacye. Dr. Dobija oświa iczył, 
że nie zapisał się wprawdzie do stronnictwa ludo­
wego, lecz działać będzie w myśl jeero pro. ram ;.
Z kuryi tej nie uenwaliło jednak zgromadzenie ża 
dnej kandydatury, gdyż oprócz dra D o b i j  i nie 
przedstawił się żaden inny kandydat. Uchwalono 
natomiast, aby kandydaci zgłosili się we czwartek 
w komitecie marszałkowskim w V\ ieliczce, który 
tego dnia ma odbyć posiedzenie.

Jako kandydaci z c z w a r t e j  (wiejskiej) kuryi 
przemawiali: M ł y n e k ,  profesor gimnazyalny z Bn- 
czacza, i dr. Michał D a n i e l a k .  Pierwszy z nich 
nie wywarł zbyt korzystnego wrażenia głównie 
z pewodu bardzo niejasnych odpowiedzi na interpe­
lacye. G s.nadczjł się on bez zastrzeżeń za solidar­
nością Koła polskiego.

Dr. D a n i e i ? k umiał dobrze przygotować so­
nie audytoryum. Wysunięci przed estradę zwolen­
nicy jego objawiali swoje sympatye dla tego kan­
dydata w sposób hałaśliwy. To też kiedy iLterpe- 
lacyę zgłosił włościanin Jan J a r z y n a ,  podnieśli 
zwolennicy p. Danielaka, względnie ks. Stojałow­
skiego, krzyk i wrzawę, i nawet -ciągnąć chcieli 
interpelanta z estrady, czemu przeszkodzili jednak 
wyborcy ze sfer inteligencyi. Wśród piekielnej 
wrzawy formułował włościanin Jarzyna swą inter- 
pelacyę, w której .ryrzneał drowi Danielakowi, że 
przez pośrednictwo pani Hempluwej starał jię o 
poparcie swej kandydatury u ks. Stojałowskiego, 
że złamał solidarność stronnictwa ludowego i t. d.

Dr. D z i e w o ń s k i  zaproponował, aby tutaj nie 
uchwalać kandydatury z IV kuryi, gdyż znajduje 
się w zgromadzeniu wielu, którzy albo wcale wy­
borcami me są, albo są tylko wyborcami z kuryi 
piątej. Rozentuzyazmowani zwolennicy dra Daniela­
ka obwołali jednak jego kandydaturę.

Dodać winniśmy, że na zgromauzeihii tem zgło­
sił także swoją kandydaturę marszałek powiatowy 
dr. D z i e w o ń s k i .

W Tarnowie odbyło się d. 28 lu tego wspólne 
posiedzenie kom itetów pow iatow ych: bochenskie- 
go, brzeskiego, tarnow skiego, dąbrow skiego, mie­
leckiego i pilzneńskiego, celem ustalenia k an d y ­
da tu ry  z kury i V. N a posiedzeniu byli obecni 
posłowie: dr. B e.nadzikow ski, K rem pa i W arze­
cha, w szystkie zarządy kom itetów  i cały  kom itet 
tarnow ski. Przew odnictw o objął dr. B e r n a d z i -  
k o w s k i ,  sekretarzem  by ł dr. B ardel. K andy­
daturę d ra  W i n k o  w s k i e g o  postaw ił w ło­
ścianin Pierog, poczem liczni w łościanie w y­
borcy, w yrażając kandydatow i za jego pracę 
gorące uznanie, za nim się ośw iadczyli. K andy­
daturę  «lra W i n k o w s k i e g o  przyjęto wszyst- 
kiemi głosam i przeciw  jednem u.

Ze Lwowa donoszą:
O ddział centralnego kom itetu przedwyborcze 

go dla wschodniej części zatw ierdził i o
g łasza  następujące kandydatu ry  na  posłów do 
R ady państw a z kuryi gm in wiejsk ich (czwar­
tej):

1. N a okręg Sanok-Brzozów-Lisk<> p Józefa 
W i k t o r a .  2. Przem yśl - Dobrom il - M ościska p. 
P aw ła  T y s z k ó w  s k i e g o .  3. K alusz-Dolina- 
Bóbrka p. Edm unda N a w r o c k i e g o .  4. Lwów-

G ródek-Jaw orów  p. Teofila M e r u n o w i c z a ,  
posła na  Sejm krajow y. 5. Brzeżany-Podhajce- 
Rohatyn p. dr. Jan a  W a l e w s k i e g o .  6. Z a­
leszczyki - Borszczów - H orodenka p. Tadeusza 
C z a r k o w s k i e g o  - G o l e j e w s k i e g o .  7. 
Buczacz-Czortków p. K ornela H o r o d y s k i e -  
g o . 8. Trem bow la-H usiaiyn p dr. Ju lian a  01 - 
p i ń s k i e g o .  9. T arnopol-Z baraż-Skałat p. dr. 
Leona hr. P i n i ń s k i e g o .

W P r z  e m y ś 1 u praw ybory onegdajsze z fcu- 
ryi piątej w ypadły  na rzecz kandydatu ry  dr. 
Lechowskiego.

K o m i t e t  o b y w a t e l s k i  p r z e d w y b o r ­
c z y  zaw iązał się we Lwowie dla przeprow a­
dzenia wyborów do Rady państw a. Pierw sze 
posiedzenie kom itetu odbędzie się dn ia  3 m arca 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszow ej.

Z I z b y  h a n d l o w e j  l w o w s k i e j  kandy­
dować ma dr. H enryk  K olischer, w łaściciel fa­
b ryki papieru w Czerlanaeh.

D zienniki lwowskie zaprzeczają wiadomości, 
jakoby p. M o c h n a c k i  zrzek ł się kandydatu­
ry z piątej kuryi.

Z G o r l i c  donoszą, że *w miejsce hr. Adama 
Skrzyńskiego, dotycnczasowego posła '/. kuryi 
gm in w iejskich okręgu Jasło  - Gorlice - Krosno, 
zam ierza ubiegać się o m andat p. Kazim ierz 
S krzyński, kom isarz starostw a lwowskiego i czło­
nek redakcyi Gazety Lwowskiej.

Rozruchy wyborcze. Z T a r n o p o l a  piszą 
do Gazety Narodowej pod d a tą  2 m arca.

O północy z niedzieli na  poniedziałek p o ­
c z ę t o  d z w o n i ć  w c e r k w i  t u t e j s z e j .  
Z odgłosem dzwonów w okam gnieniu powstała 
ka lw akada z k ikuse t chłopów z żonami i poto­
czyła się gościńcem  do folw arku chłopa P  o d- 
b a j n e g o ,  m ajętnego w łościanina Rusina, mie­
szkającego za w sią przy gościńcu. U Podhajnego 
na ten czas bawiło około 200 włościan Rusinów, 
nauczycieli i k ilku  z in teligencyi miejscowej na 
tow arzyskiej w ieczerzy „m iasopusty“ . Rozbe­
stw iona horda w pada na folw ark z krzykiem : 
Pohybel łacham, pohybel perekinczykowy  i niszczy 

druzgoce, co w rękę  w padło. Z ebran i u Pod- 
iajuego n a  s t r y c h  s i ę  s c h r o n i l i ,  a stąd 
tom inaiui przez pola zaledwie z życiem do T ar­
nopola uciekli. W czo-aj udał się bezzwłocznie 
oddział żandarm eryi do B e r e z o w i c y ,  a w  po­
łudnie kom isya: prokurator, sędzia śledczy i sta­
rosta i budowniczy M ężyński jako  oceniciel. 
P i ę k n e  d o m o s t w o  P o d h a j n e g o  z z i e ­
m i ą  z r ó w n a n o ,  obraz iście dzikiego napadu 

dokonanego zniszczenia.
Spraw cy uwięzieni podają, że o północy a la r­

mem dzwonów cerkiew nych zbudzeni, zgrom a­
dzili się na probostwie, a tu dowiedzieli się, że 
u Podhajnego (k tóry  przez um iarkow anych po­
staw iony je s t jako  kandydat na  wyborcę) odby­
w ają się praw ybory. A więc rozm yślnie na pro­
bostwie powiedziano to ludziom, chociaż w iedzia­

no, że p raw ybory  na środę 3 m arca są nazna­
czone. Ludzie rozjuszeni tą  wieścią rzuconą przez 
iroboszcza ks. M i r u n o w i c z a, kan d y d ata  z V 
tu ry i, napadli na  dom Podhajnego. Wczoraj 

zdołano 20 w łościan, k tórzy  brali udział w na­
padzie, wyśledzić i tych skutych do tutejszego 
sądu odstawiono. Ks. M irunowicz miał nagle 
gdzieś w yjechać. W ieczorem  w ysłano do Bere- 
zowicj szw adron kaw alery i.

Z Ż ó ł k w i  donosi urzędow a Gazeta I a v o iv ~  

s k a :
A gitaoya w yborcza w tutejszej okolicy jest 

tym razem  niezw ykle silnie rozw inięta, a flje 
b rak  także zanurzeń i w prost g w a ł t ó w  pu-  
) 1 i c z n y  c h.

G w ałty  i znaczniejsze zaburzenia w ydarzyły  
się dotychczas w S m e r e k o w i e ,  gdzie chło- 
)i przegłosow ani przez przyłączoną gm inę 

w ku ry i piątej, dopiero po ogłoszeniu im w y­
niku  wyborów w tej kury i, mimo, że wybory 
w ku ry i czwai tej w ypad ły  po ich myśli, n i e 

h c i e l i  w y p u ś c i ć  u r z ę d u j ą c e g o  a d -  
u n k t a  p o d a t k o w e g o  P o  p i ł k i  z Io- 

t a l u  w y b o r c z e g o  i, w ykrzyku jąc  ludem  
rizoty, w iszaty  i t. p., chcieli mu w ydrzeć ak ta  
w yborcze i przetrzym ali go p-aw ie przez go­
dzinę przem ocą w lokalu. U rzędnik ten za 
wdzięczą ty lko swojej zimnej krw i, że wyszedł 
bez szw anku.

W B ł y s z c z y w o d a c h ,  w przeddzień p ra ­
w yborów jeden z agitatorów , Łuć Maksymow, 
do rzeszy zgrom adzonych chłopów  m ów u, ażeby 
kom isarzowi wyborczem u „rozłupać głow ę na 
k aw ałk i" , gdyby w ynik  w yborów by ł nieko­
rzystny.

W K u n i n i e ,  rzesza rozpojona, a sk ład a ją ­
ca się z k ilkuset chłopców, w szczęła zaraz na 
początku bójkę na podwórzu przed domem, 
w którym  m ieścił się lokal w yborczy, udare­
m niła  tym  sposobem rozpoczęcie w yborów , gdy 
zaś kom isarz wyborczy, lustrator powiatowy 
G rochow alski ośw iadczył, że czynność urzędową 
przeryw a, chciała  go przynaglić do dalszego 
prow adzenia wyborów i obstąpiw szy w posta­
w ie groźnej dom, trzym ała  kom isarza wyborcze­
go w zam knięciu dopóty, dopóki w ysłany przez 
starostw o w Żółkw i patrol żandarm eryi go nie 
tw o łn ił. K ilkn  ekaeedentów w yw ażyło d r-w  i 
lokalu, tak , że p. G rochow alski grozić m usiał 
rew olw erem , ażeby pow strzym ać ich od na­
padu

W  K u l i k o w i e  pijane chłopstwo wtłoczyło 
się do kancelary i gm innej w *akiej masie, że 
niepodobna było prowadzić czynności urzędowej 
i sekretarz Słonecki, zarekw irow aw szy żandar- 
meryę dla opróżnienia lokalu, m usiał usunąć się 
Qa kory tarz . Zanim  żandarm i nadeszli, chłopi 
połamali s to łk i i krzesła , oraz pow yryw ali okna 
z ramami. W obec tego gw ałtu  czynność urzędo­
w a odbyć się nie mogła. N ie obeszło się przy- 
tem we w szystkich tych miejscowościach bez 
pogróżek, ażeby bić, wieszać i t. p.

T ak  samo w D e r e w n i czynność urzędowa 
udarem niona została w skutek  tego, że wójt w y­
znaczył pierwotnie na lukul w yborczy kancela- 
r j ę  obszaru dworskiego, następnie zaś do k a n ­
celaryi tej sam nie p rzybył, a k iedy  kom isarz 
w yborczy posła ł żandarm a celem sprow adzenia 
go, chłopi, zgrom adzeni w liczbie 400 dokoła 
kancelaryi gm innej, wójta nie wypuścili i mimo 
trzykrotnego posyłania po niego żandarm ów  
z nakazem  sprow adzenia go, postawili na swo- 
jem , ponieważ dwóch żandarm ów, wobec takiego 
tłum u i ciżby, rady sobie dać nie mogło. Czyn­
ność urzędowa została przeto rów nież udarem nio­
na. Dodać zaś w ypada, że kancelarya gm inna, 
w której chłopi oczekiw ali kom isarza, mieści

się w jed n e j ba.dzo m ałej izbie, nie nadaje się 
przeto zupełnie do przeprow adzenia w niej wy 
borów, tem bardziej, że do domu, w którym  
kancelarya się mieści, prow adzi droga w ąską 
uliczką i przez płot z przełazem . W skutek tych 
zaburzeń aresztowano w Sm erekowie 4 spraw  
ców rozruch«w w Błyszczyw odach 2, w Kuli 
kowie 7, w K uninie 7, w D erew ni 11 i odsta 
wiono ich do właściw ych sądów  powiatowych 

W  J a r y c z o w i e  N o w y m  przyszło także 
do zaburzeń przy praw yborach. Gaz. Lwowska  
zamieszcza o tem następujące szczegóły:

Prawybory w Jaryczow ie Nowym (w powie 
cie lwowskim ) rozpisane były  na dzień 16 
m. Rozpocząć m iały się o godz. 8 rano, koma 
sarz w yborczy spóźnił się jednak  na pociąg od 
chodzący ze L y^w a o godzinie 6 rano, zatele 
grafow ał więc do naczelnika gm iny, żeby za 
wiadomić wyborców, iż a k t wyborczy rozpo 
cznie się dopiero o godzinie pół do dw unastej 
w południe. Tak się też stało. N aczelnik gmiuy 
otrzym ał telegram na czas i zebranym  w y bur 
com ogłosił odłożenie term inu wyborów, które 
rozpoczęły się też istotnie o godzinie pół do 
12 w południe. W ybory odbyły  się jednak 
wśród okoliczności, które nosiły na subic w y ­
raźne znamiona gw ałtu  publicznego. T łum  lu 
dności miejscowej, rozjątrzony przez agitatorów , 
otoczył lokal wyborczy, wnosił przeciw  kom isa­
rzowi wyborczemu obelżywe okrzyki, a naw et 
dopuszczał si? gw ałtow nych czynów, w ybijając 
okna w lokalu wyborczym; jednem  słowem za 
chowy w ał się “tak , iż swobodne urzędowanie 
kom isyi wyborczej było w w ysokim  stopniu za 
grożone. Jedeu ze świadków zajścia utrzym uje, 
że jed en  z wyborców, którego nazw iska nie 
chcemy wymieniać, zachęcał rozwścieklony tłum  
słow y: „Nie tryk sia lude, ani zandarm iw , ani 
nikoho, tylko trytnajte sia razom i robit, szczo 
choczeteu.

U dział w y t rców był bardzo liczny. Ja k  w y ­
kazują  ak ta  wyborcze, na 230 upraw nionych 
głosow ało 195 prawy boi ców, z czego w ynika, 
że każdy praw y borca, k>óry stanał do głosowa 
nia, oddawał gl°*y swobodnie. Starostw o unie­
w ażniło jed n ak  p raw ybory , przeprow adzone 
w Jaryczow ie Nowym w dniu 16 z. m., a to 

powodu, że komisarz Wyborczy nie przybył 
do lokalu wyborczego w oznaczonej przez sta 
rostę godzin ie— i rozpisało nowe praw ybory na 
dzień -3 b. m. o godzinie pół do 12 w połu 
dnie, a o w ypadkach, które m iały miejsce 
w dniu 16 z, m > doniosło prokuratoryi państw a 
celem wdrożenia przeciw winnym dochodzenia 
karnego.

Ze S t r y j a  piszą do Gazety L w o w skie j:
Podczas prawyborów z kuryi ogólnej w S try ­

ju , w dniu 25 z- m. wieczorom, gdy  starosta 
w biurze swem odbierał raporty od kom isarzy 
w yborczych, k tó re j powrócili z gmin wiejskich, 
trzech robotników kolejowych weszło nagle do 
biura, a jeden  z nich j.oóniesionym głosem 
przem ówił do starosty w następujące słow a: 
„My przychodzimy w im ieniu ogółu robotników 
kolejowych i żądamy wypuszczenia naszych 
kolegów, k tórych d*iś aresztow ano". —  Staro­
sta zauw ażył, że nie wie nic o aresztow aniach 
i zapytał, kto aresztował i kogo aresztowano — - 
na co ów mówca dfcputacyi oświadczył, że także 
nie wie, kto aresztował i ja k  się aresztowani 
nazyw ają. Starosta na to zawezwał deputacyę, 
aby się w ydaliła  z biura i nie przeszkadzała 
w urzędowaniu; gdy zaś w tej chwili ktoś o 
tw orzył drzw i od Przedpokoju, spostrzegł, że 
tak  przedpokój, jak i sien przed nim z a p e ł ­
n i o n a  j e s t  t ł u n J Ę m .  wśród którego najw ię­
cej robotników w uińoraeh kolejowych. W ezwał 
więc w imieniu praw a zebranych, aby opuścili 
budynek, bacząc na t0> će to budynek urzędo­
wy. Tłum , w sieniach i na podwórzu starostw a 
zebrany, odpow iedział wielkim krzykiem : „Wy-

dzenia dzielnem i wojskam i okręgu wojennego 
w arszaw skiego; spodziewam się, że przy w spół­
działaniu  panów utrzym am  je  na  tej. wysokości, 
na jak ie j postawili je moi dzielni poprzednicy: 
generał feldm arszałek Jozef W łodzim ierz H u r k o  
i h rab ia  Paw eł Andrzejowicz S z u  w a ł ó w " .

Po przedstaw ieniu urzędników  cywilnych, 
książę A. K. I m e r y t y ń s k i  pow iedział do 
obecnych:

„Przyjechałem  do k ra ju  jako  człow iek nowy 
w spraw ie zarządu cywilnego, l e c z  z a s a d y  
p r z e w o d n i e  d l a  m o j e j  d z i a ł a l n o ś c i  
s ą  t a k  j a s n o  w y p o w i e d z i a n e  w dwu 
miłościwych r e s k r y p t a c h ,  na imię mojego 
poprzednika, wysoce szanownego hrabiego P a ­
w ła Andrzejowieza S z u w a ł o w a  i rzeczyw i­
stego radcy tajnego A leksandra Lwowicza A p u ­
c h  t i n a ,  że pozostaje mi ty lko b y ć  ś c i s ł y m  
w y k o n a w c ą  z a m i a r ó w  Jego Carskiej 
Mości, nie wychodząc poza obręb ścisłej legał 
ności. Jestem  przekonany, panowie, że znajdę 
w was gorliwych i św iatłych w spółpracow ni­
ków ".

W czoraj również książę przyjm ow ał przedsta­
wicieli duchow ieństw a w szystkich w yznań, oraz 
konsulów m ocarstw  zagranicznych, a nadto zło­
żył w izytę aręybisknpow i w arszaw skiem u bs. 
P o p i e 1 o w i i baw ił u niego bez m ała pól 
godziny.

Kwestya kreteńska.

puścić! wypuścić! — b o  s i k r e w  p o l e j e !  
My wiemy, że to starostwo! —  hurra! hurra!"... 
W tej chwili p o s y p a ł  a i ę  g r a d  k a m i e n i  
na budynek starostwu- Jeden kamień przebił 
szybę w pokoju s i e r ż a n t  inne w padły do sieni; 
jed en  przeleciał kołcf g l°w y  'tarosty , a inny, 
odbiwszy gję 0d drzwi, uderzył w pogę jedne­
go z robotników Równocześnie w y ł a m a n o  
c z ę ś ć  s z t a c h e t  ż e l a z n y c h  p rZy furtce 
wchodowej. W tej chwil* jeden z urzędników 
chciał przym knąć otw arte dotychczas drzwi 
wchodowe, lecz przemocą do teg0 n je dopusz­
czono. Starosta w ysła ł s l°? ę  po pomoc żandar­
m eryi i policyi, a równocześnie dwóch dyeta 
ryuszów w yskoczyło przez °* na w tym  Samym 
zam iarze. Robotnicy spû rzegł8zy ich, puścili 
się za nimi w pogoń, nie zdołali icn jeduaa 
doścignąć. Ż andarm ery i ,ll*8pie8Zy WgZy Wraz 

policyą, zdołała oprńż01^  Podwórze starostwa 
zaaresztow ała czterech ea8eedentów. Później 

wyśledzono jeszcze i prz) arp8ztowano 12. A re­
sztowanych odstawiono d ' 8ądn. Skutk iem  zaj­
ścia tego, znaczna czć-^ Wyborców z obawy 
dalszych napaści, wdt|Z^ mała się od głoso­
wania.

W skntek  zaburzeń T’raWyborach w K a ­
ł u  s k i e m , w ysłano zę ^łanisiaw ow a na tele­
graficzne żądanie tam tcj,ze£o starostwa kom pa­
nię piechoty do K a ł  u 8 z a - Oddział w ojska od­
szedł także do J e z u p ° l a -

Ze B k o 1 e g  o dono?'/jit P°d dniem  2 b. m-: 
P rzy  dzisiejszych prawy borach w o j  s k  o d a ł o  
o g n i a ;  d w ó c h  o b y * a *■e 1 i ś m i e r t e l n i e  
r a n i o n y c h ,  d w ó c h  P l z ® s z y t o  b a g n e ­
t a m i .

Ks. imerelynski * Warszawie.
W niedzielę przybył do W argow y now y ge­

nerał gubernator ks. I  m c r e 11 y ń s k  i. a w po­
niedziałek przyjm ow ał ^ P ^ ó n ta n to w  w ładz 
Urzędowy W arsz. l )n  ieU'm k donosi o tem na­
stępujące szczegóły:

Wczoraj (to jest w poniedziałek) w Zam ku 
o godz. 1 1 rano odbyło «*ę Przedstawienie g łó ­
wnemu naczelnikow i kraj**) £®nerał-adjutantowi 
księciu a . K . Im eretyóskiem u, urzędników  za­
rządów wojskowego i cywilnego. Obszedłszy sze­
regi zgromadzonych i przyw itaw szy się z naczel­
nikam i oddzielnych wojskowych w ydziałów  i za­
rządów, książę zw rócił gję do nich z następują- 
cemi słowami:

„Dum ny jestem  z wysokiego zaszczytu dowo-

Ostatnie telegram y donoszą, iż wczoraj po po­
łudniu  reprezentanci sześciu m ocarstw  wręczyli 
równocześnie rządom w K o n s t a n t y n o p o l u  
i A t e n a c h  n o t ę  z b i o r o w ą ,  k tó ra  ma być 
ostatnim  w yrazem  żądań, staw ianych przez mo­
carstw a. Nota zaw iera naprzód oświadczenie, 
że K reta ma otrzym ać zupełny a u t o n o m i c z n y  
u s t r ó j  państw ow y pod zwierzchnie! wem su ł­
tana; dalej staw ia żądanie, aby g r e c k i e  s t a ­
t k i  i w o j s k o  w p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  d n  
o p u ś c i ł y  w y s p ę ,  a względnie terytoryalne 
wody kreteńskie.

Ja k  w idzimy, wspom ina nota tylko pobieżnie
0 projektow anej na  K recie autonom ii, nie w yja 
śniając bliższych szczegółów je j organizacyi 
W ypracow anie projektu autonom ii napotka też 
na w ielkie truduości. Najwięcej drażliw ą jest 
kw estya przyszłego g u b e r n a t o r a  K r e t y ,  
ttó ry  w edług intencyj niektórych m iarodajnych 

mężów stanu nie puwinien być ani Turkiem , 
ani też Grekiem, by m ógł bezstronnie zarządzać 
spraw am i tej wyspy. Godność generał-guberna- 
tora kreteńskiego nadaną będzie prawdopodobnie 
poddanemu państw a neutralnego, n. p. Belgii, 
Holandyi lub Szw ajcaryi. Je st to zresztą na razie 
tylko projektem , a takich istnieje k ilk a  w tej 
kwestyi.

Co do żądania mocarstw , pustawionego w owej 
nocie, aby  G recya w ciągu sześciu dni wycofała 
flotę i s iły  wojskowe z K rety, trudno przew i­
dzieć dzisiaj, cz} rząd grecki zgodzi się na to. 
Zważ} wszy dotychczasow ą poątawp. króla—

-gr>, Tmle.ży ł » ą t } , u , - n a  (mniejszego oporu 
ustąp ił z K rety , dla której G recya tyle już 
poniosła ofiar. Prawdopodobnem  jest, że czeka 
on na czynne w ystąpienie m ocarstw , aby, nte- 
gając przew ażnym  siłom, m ógł z godnością w y­
cofać się z zajmowanego dotąd stanow iska.

Tym czasem  przybiera p o w - t a n i e  n a K r e -  
c i e  coraz w iększe rozm iary. Podczas gdy dotąd 
rozruchy d a ły  się ty lko ludności n? wybrzeżu 
półnoeuem we znaki, obecnie ogarnęło powstanie 
także wybrzeżt Dołudniowe. P rzed  k ilku  dniam i 
schroniło się 3 .0 (l0 m uzułm anów z Selino do 
K a n d a n o s ,  miejscowości położonej w  kącie 
południowo-zachodnim K r e t y ,  i oszańcowało 
się *am. Pow stańcy jednakże  oaaciyli ich i w y­
głodzili. Darem nie usiłow ał gubernator i bejowie 
w K anei, oraz konsulowie tam tejsi uzyskać wolny 
odw rót dla oblężonych, miedzy którym i znajdo­
wało się wiele kobiet i dzie! i. Pow stańcy ob 
staw ali przy tem, aby  m uzułm anie złożyli broń, 
lecz ci nie chcieli zgodzić się na to, albowiem 
poprzednie rzezie, t zw łaszcza rzeź załogi fortu 
S t a v r o s ,  w yw ołały u nich nieufność do p rzy ­
rzeczeń powstańców. W ubec w ysłanników  bejów 
kanejsk ich , którzy doradzali im kapitulacyę, 
oświadczyli piuzułm anie, iż prędzej zabiją żony
1 d z iec i,. a potem siebie sam ych, niż poddadzą 
się G łekom . W czorajszy telegram  doniósł, że 
wszyscy m uzułm anie, w liczbie 3.000, w padli 
w ręce chrześcijan ; o ich losie nie ma dotąd 
żadnych wiadomości.

Inna  g ru p a   ̂ m uzułm anów schroniła się do 
H ierapytra, miejscowości położonej na w ybrze­
żu polndniowem, naprzeciw  w yspy  Chryea, i 
została osaczoną przez powstańców. H ierapytra  
liezy mniej więcej 2.000 m ieszkańców , których 
połowę stanow ią m rzułm anie. Poniew aż panują 
tutaj epidem iczne febry, znajdow ała się tam 
zawsze ty lko m ała  załoga, sk ładająca się z 50 
żołnierzy tureckich, którzy strzegli ruin sta ­
rych fortów w eneckich.

Tel,gram y li iu ra  Korespondencyjnego.

K a n  e a , 3 m arca. (Telegram  Agencyi I la -  
i asa). Admirałów,:e postanowili miejscowości 
pielino i K andanos wziąć pod opiekę mocarstw. 
Cztery s ta tk i odpłynęły  na morze. W ezwano 
greckiego pułkow nika V a s s o s a ,  aby zape­
wnił wolny obw iót tureckim  rodzinom.

K a n & a ,  3 m arca. Adm irałow ie zawiadom ili 
bejów, że gdyby T urcy  w K andano, mimo ze­
zwolenia na wolny odwrót, nie poddali się, 
wówczas d la  ich ccalen ia  nie poświęci eskadra  
euiopejska ani jednego żołnierza.

K a n e a ,  3 ma: ca. D. 2 m arca o g. 4 po połuduiu 
p o d n i e ś l i  b u n t  w k o s z a r a c h  ż a n d a r ­
mi  t u r e c c y ,  którym  nie w ypłacono żołdu. 
W ł o s c y  i n i e m i e c c y  ż o ł n i e r z e  d a l *  
o g n i a .  K iedy ju ż  strzelać mieli także ang*e 
scy żołnierze, żaada~mi poddali się.

Godzina 4 i pół po południu. Z bnn towani 
ż a n d a r m i  w pałacu poczęli s t r z e l a ć  d o  
o f i c - e r ó W;  Z ginął pułkow nik żandarm ów  Su- 
l e j m a n .  Żandarm i zabarykadow ał' 81ć- W ło­
scy. angielscy i austro w ęgierscy oficerowie pro­
wadzą uk łady  z buntow nikam i, żądajac złożenia 
broni-

K o n s t a n t y n o p o l )  3 m arca. Am basadoro­
wie uczynili wczoraj Porcie s-biorowe przedsta­
wienia ze w z g M u na wzm agające się, w edług

doniesień konsulów, w zburzenie wśród ludnt 
mahom etańskiej na prow incyi. Zachodzi oba 

w a przed gw ałtow nym  wybuchem  przy ś* ięc lt 
bai amu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 m arca. Am basadoro­
wie doręczyli wczoraj po południu Porcie nótę 
w spraw ie K rety. Nota przedstaw ia i motywuje 
postępowanie mocarstw , zwrócone przeciw  ane- 
ksyi K rety  przez -recyę; dalej wyłuszcza spra­
wę wyualeDia wojsk greckich i udzielenia wy- 
sp.fl autonomii.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3  m arca. Chrześcijanie 
z T.esktibu wnieśli prośbę n p rZy w rócem e odwo­
łanego walego.

B e r l i n ,  3 marca. B iuro  lYolffa  donosi z 
A ten: R eprezentanci sześciu mocar»iw doręczyli 
wczoraj po połuduiu rządowi greckiem u iden­
tyczną noŁę.

P a r y ż ,  3 marca. Agencya H araso  donosi, 
że reprezentanci mocarstw w zupeiuej zgodzie 
ułożyli i doręczyli not}' w Konstantynopolu 
w Atenach. Noty są bardzo kategoryczne.

R z y m, 3 m arca. Rząd grecki zaotrtegł so­
bie odpowiedź na Lotę m ocarstw  do dnia  dzi­
siejszego. Jest rzecz:, bardzo prawdopodobną, 
iż m ocarstw a spotkają się z oporem. Przedsta­
wiciele Anglii, Avutro-V 'ęgier i Wioch podjęli 
się podobno ostatniej p ró b y  pośredniczenia u 
króla greekiego.
( b o n J y n  3 m arca. Standard  iu^pg, z Aten: 

C ała załoga Jan iny , stolicy tureckiego Kpiru w 
sile 3000 żołnierzy, w ysłana została na gran i­
cę W drodze do g ran icy  wojsko spustoszyło 
podobno k ilka  chrześcijańskich wsi. Redyfowie 
w okręgach Valona i A rgyro K astro, powołam 
pod broń, odmówili posłuszeństw a. Rosyjskiego 
konsula w Jan in ie  dw ukrotnie znieważyli, a sy­
na jego  napadli ca  ulicy. Mimo wniesionego 
protestu konsul nie otrzym ał jeszcze żadnego 
zadośćuczynienia. Na g ran icy  rozdaw ana jest 
broń między grecką ludność.

Standard  donosi z K anei, że droga do Soda 
je s t zupełnie wolna, ponieważ strzegą jo p a ­
trole angielskiej i w łoskiej załogi o k ię W e j.  
Powstańcy na półw yspie A k n tir i  są zatem od­
cięci.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 
wczesne odnowienie prenumeraty, któ­

rej warunki podano w n agłów k u , oV*ok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową, i miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Aaministracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówka dziennika.

L n L a n ,  S m arca. 
Agitacya wyborcza W piątej kuryi w Krakowie 

Podgórzu , oraz we wsiach okolicznych, jak  nas 
informują, przekracza zakres lojalności. Do wybor­
ców niższej sfery, stróżów d jmów, służących i wy­
robników, przybywają agitatorzy rzekomo dla sp ra­
wdzenia, czy doręczono im karty glosowania i kar­
ty  te bądź wyłudzają, bądź też pod rozmaitemi 
pozorami odflleriją wyborcom. Agitatorzy czynność 
taką spełniają nie pojedynczo, lecz po 2 — 3 naraz 

bynajmniej nie proszą, lecz rozkazują oddawać so 
bie karty, niby do sprawdzania. Czynność tas.a jest 
karygodna, jako wymuszanie podstępne, i byłoby 
pożądanem, aby osoby inteligentnu, Dracodawcy i 
rzeczywiście przychyla, robotnikom wyborcom ostrze­
gli ich i ponczyli, iż agitatorom Kart głosowania 
pod żadnym yarunkiem oddawać nie powinn;.

Z Izby handlowej i przemysłowej. Wczoraj 
odbyło się posi jdzer ie krak. Izby uandlowo-przemy- 
słowej celem wyboru prezesa i wiceprezesa. Na 
posiedzeniu obecnym był jako komisarz rządowy p. 
delegat Laskowski. Po ukonstytuowaniu się Izby 
przystąpiono do głosowania kartkami. Na 27 g ło ­
sujących prezesem wybrany został jeduogłośnie, w 
miejsce ustępującego z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia p. Teodora Baranowskiego, dotychczasowy 
wiceprezes p. Albert Mendelsburg. Wiceprezesem 
22 głosami wybrany został p. Wojeiaeh BiwuhońskD

Pogrzeb Ś. p. prof. n*lbal»» odnył się wczoraj 
po południu Przy wyniesieniu zwłok z mieszkania 
zmarłego p rzy  ulicy Szewskiej przemawiał długo­
letni asystent zmarłego, obecnie lekarz miejski, dr. 
Schaiter, wyrażając żal z powudu a “raty tak za­
służonego dla nauKi męża. Kondukt ża ło b n y , w a 
systencyi duchowieństwa, prowadził kan. prof. dr. 
Spis. Trnmnę metalow-j czarną, otoczoną berłami 
nniwersyteckiemi, Wieziono na karawanie cztero- 
konnym, okrytym licznemi wieńcami, między któ- 
remi były wieńce od Akademii umiejętności, sena­
tu akademickiego uniwersytetu Jagiellońskiego, od 
Towarzystwa lekarskiego, od redakcyi Przegląda  
Letcarskiego i inuycń instytucyj i oąób prywatnych., 
Za trumną postępow ała  rodzina, .► a dej o.-sisafe ża­
łobny, złożony z gremium p ro ^o ró w  uniwersytetu
z rektorem profesorem drem Lorentzem i dzii kana- 
mi wydziałów, dalej obywatele miasta. Orszal 
przeszedł Rynkiem, nlicami Mikołajską, Kopernika, 
Strzelecką * Rakowicką na cmentarz. Nad grobem, 
po modła'1! duchowieństwa, przemówił pierwszy 
prof. dr- Wachholz, następca zmarłego na katedrze 
i były j eS0 uczeń, żegnając znakomitego profesora 
i przyjaciela młodzieży, kreśląc znaczenie jego za- 
Błag naasowych, oraz wzniosły, pełen poświęcenia 
charakter, którego dowody składał przez całe ży­
cie. Imieuiem Towarzystwa Iekśri kiega krakow­
skiego pożegnał zmarłego prezes dr- Surzycki. 
Zwłoki złożono prowizorycznie w frfob.e i-udziny 
Rosnerów.

Z karnawału. Posadzka, jak szkłe gładka, z su­
fitu zwieszają się żyrandole, oblewające potokami 
światła barwne toalety i eleganckie frak i; ścisk i 
tłok taki, że tylko mały rąbek wolnej przestrzeni 
pozostał dla par wirujących około czarnego środo­
wiska, w którym stoją bywalcy balowi — oto o- 
brazek ostatniego wieczoru karnawałowego w ka­
sy n ie  powszechnem. Aby obraz ten wiernie odtworzyć, 
dodamy jeszere ie  w całej postarie  tańczących i ich
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animuszu odc.uw ać się dawała bliskość nadchodzącego 
popielca... Tańczono z werwą, tańczono wiele. Go- 
dz*na dwunasta: muzyka gra pobudkę, tancerze 
tworzą koło, w środek sali wstępuje jeden z go 
spodarzy kasyna i wypowiada mowę „śledziowa11. 
Ale nie chcą jej słuchać ci, co jeszcze do rana 
chcą sobie potańczyć. Za ich przykładem tańcza i 
inni, którzy przed chwilą mieli pewne wątpliwości, 
bo wybiła godzina dwunasta, należąca już do środy 
pop., dcowej. I tak tańczą do g. 6 rano, dzięki do 
skonałemu kierownictwu tańców w atmosferze we­
sołości i swobody. Pań znacznie więcej niż panów, 
stąd i niektóre brzydką sprzedają „pietruszkę11; in­
ne znów, oblężone, tańczą z niebyw iłem powodzeniem, 
to pp.: Lenartowiczówna, Bojarskie, Ciechomskie 
i inne. Zabawą tą skończyły się zapusty tegorocz­
ne. Rozpamiętywując dni i wieczory abiegłego k ar­
nawału, zaznaczyć musimy, że cieszyły sic one ta 
kiem powodzeniem, jak to już od lat kilka miej­
sca nie miało. Tak bale publiczne, jak i wieczorki 
w kołScli i stowarzyszeniach odznacza!/  się 1'cznym 
udziałem uczestników, niezwykłera ożywieniem i 
gorącym do tańca zapałem. W szeregu towarzystw, 
które misyę karnawałową sumiennie spełniły, w 
pierwszym rzędzie wyszczególnić należy kasyno po­
wszechne. Kilka wieczorków i jeden większy bal 
kostyumowy odbyły się z prawdziwem powodze 
niem i zapisały we wdzięcznej pamięci całego le­
gionu uczestników. Zasługa to w pierwszym rzędzie 
niestrudzonego i nad wyraz gorliwego sekretarza 
Towarzystwa kasynowego, p. Sulimirskiego i praw 
dziwie pomysłowego wodzireja, p. Ganszera.

Dzii posypujemy głowy popiołem, a minionemu 
karnawałowi rzucamy słowa; Ueąuiescat w wdzię­
cznej pamięci uczestników.

Z Tow. muzycznego. W wieczorze muzycznym 
który się odbędzie w teatrze w poniedziałek dnia 
15 bm., a którego przedmiotem będa utwory Sta­
nisława Mon aszki, przyjęli współudział artyści o 
perowi, p. Zofia Rupniewska i p. Józef Szymański 
tudzież prof. Juliusz Marso, p. Tadeusz Rżąca, p! 
Michał Stypkowski, p. kap. Heyda, chóry mięszane 
Tow. muzycznego i orkiestra 56 p. p. Bilety wy­
daje kancelarya Tow. muzycznego (plac Szczepań 
bhi 1. 3) w godzinach od 12— 1 w południe i od 
5— 6 wieczorem.

Paui Zofia z Brochockich Rupniewska,. artystka 
operowa, przybyła już do Krakowa celem wzięcia 
współudziału w tym wieczorze.

Na kolonię leczniczą w Rabce odbędzie się w 
niedziei i b. m. o godz. 7 wieczorem w sali ho­
telu Saskiego koncert, w którym wezmą udzia ł: 
księżna z Windischgraetzów Pawłowa Sapieżyna, 
hr. Antoniowa Potocka, dyrektor Władysław Że­
leński, chór „Lutni11, oraz znakomita śpiewaczka 
panna Eliza Minoli, wykształcona we Włoszech kon- 
certantka, o której pisma zagraniczne bardzo po­
chlebnie się wyrażają. Artystyczny kiernnek ze 
współudziałem orkiestry przyjął łaskawie p. Hock, 
kapelmistrz 13 pułku piechoty.

Spodziewać się należy, że szanowna publiczność 
licznie zgromadzić się zechce dla poparcia tyle 
szlachetnego celn.

Z Izby SądOWfij. Ława przysięgłych rozpatry­
wała Lzif głośną sprawę kradzieży, przi z Tmnasza 
Wojciechowskiego, lat 38 liczącego, żonatego, po 
chodzącego z Królestwa Polskiego, popełnionej na 
szkodę swoich chlebodawców, pani Anny i dr* Ja- 
kóba Teiehmanów. Wojciechowski, skorzystawszy z 
nieobecność swych państwa, kiórzy poszli na bal, 
zabrał w nocy z 16 na 17 stycznia z kasy ko* 
aztowności i gotówkę, wartości 12.000 złr. Trybn- 
nalowi przewodniczy radca Morelowski, jako* wo- 
rańci zasiadają radca Giebułtowski i sekretarz Ra­
dy W ilusz; oskarża zastępca prokuratora Katyń­
ski, broni dr. Wągiel.

Oskarżony przyznał się do winy, którą stwier­
dzili także świadkowie. Przesłuchano między inny­
mi konceputę prokuratoryi 3kaibu dra Teiehmana. 
Po krótkich przemowach prokuratora i obrońcy, 
przewodniczący trybunału przedstawił członkom ła ­
wy przysięgłych stanowisko prawa w tej sprawie. 
Zaznaczywszy, iż u nas w Galicyi knnszt złodziej­
ski nadzwyczai kwitnie, n k  o tem świadczy staty- 
styaa rozpraw sądowych o kradziez w ostatnich 
latach (w r. 1893 zasądzono za kradzież 563 osób, 
w r. 1894 — 495, w r. 1895 — 508), przedsta­
wił akt spełnienia kradzieży przez Wojciechow­
skiego , jako dokonany z niezwykłą śmiałością, w 
czem dopomogła mn już nabyta w Królestwie Pol- 
skiem rutyna. Wojciechowski bowiem już w War­
szawie kradzież większą popełnił i na dwa lata 
więzienia skazany został.

Po resumi odczytano przysięgłym pytania: I sze 
p y t a n i e  g ł ó w n e :  1 zy Tomasz Wojciechowski

otrzymać, a nauoniec nastąp ła  katastrofa między 
narodowa, czyli awantura arabska. \ .  ozystko to 
rozgrywało się na tle tomboli, w której wszyscy 
obecni żywy udział brali. Tak samo confetti i wę­
że papierowe stanowiły jeden z dzielnych środków 
ożywienia zebranej rzeszy. Artystki teatru, zama­
skowane, spełniały za bufetami rolę Hcb i intry­
gowały wszystkich oryginalnemi kestyumami. Do­
myślano się długo, kto się pod tą lub ową maską 
ukrywa, ale nakoniec niepewność się rozwiała, od­
krywając uroczą rzeczywistość. Strój balowy, który 
obu wiary w al panów, wpłynął i na maski płci pię 
knej, które przeważnie w ładnych kostyumach się 
pojawiły. Tym sposobem intrygowanie stało się 
bardziej interesującem.

W saii teatralnej w Wieliczce odbyła się w
dniu 27 lutego, staraniem tutejszego „Sokoła", za­
bawa z tańcami. W pięknie udekorowanej sali ba­
wiono się ochoczo do godziny 7 ran o ; do kadryla 
stanęło 46 p a r ; aranżował p. Popiołek. Zabawa 
la jest najświetniejszą w tym karnawale w Wie 
liczce.

W Okocimiu odbył się w sobotę bal, który wła­
ściciel głośnego browaru p. Jan Goetz-Okocimski 
wtfdał dla starszyzny fabrycznej swego przedsię­
biorstwa. Ochocza zabawa była dowodem pięknego 
stosunku , jaki panuje w Okocimiu między zatru­
dnionymi w browarze, a właścicielem, który tro 
szczy się o wszystkie potrzeby swych podwładnych, 
a nawet o ich rozrywkę. P. Goetz przybyf osobi 
ście na bal i przez dłuższy czas na nim pozostał, 
byli także wszyscy urzędnicy jego dóbr i browaru

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził wy­
bór Józefa Nowosieleckiego, właściciela dóbr z Woj- 
kowy na prezesa, i Mieczysława Korwina, właści­
ciela dóbr z Jureczkowy, na zastępcę prezesa, Ra- 
dy powiatowej w Dobromilu, oraz właściciela dóbr 
Tadeusza Romera z Jodłownika na prezesa i Sta­
nisława Potockiego, właściciela dóbr ze Stopnic 
Szlacheckich, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Limanowej.

Konsumcya mią8a. Na pytan ie : jaka jest kon- 
sumeya mięsa w rozmaitych krajach ? Journal d ’hy- 
giene ogłasza pouczającą statystykę, upartą, jak 
twierdzi, na najnowszych i zupełnie pewnych da­
nych. Okazuje się z niej, iż Anglia, kraj najbar­
dziej mięsożerny w Europie, zużywa przeciętnie 
ilość mięsa, równającą się zaledwie trzeciej części 
mięsa konsumowanego w Ameryce. Stosunek mięsa 
konsnmowanego we Fraucyi i Stanach Zjednoczo­
nych jest taki, jak  1 do 2. Dla Niemiec, Austryi 
i Włoch ćy ra ta  jest jeszcze mniejsza. Robotnicy 
europejscy, zyjfjcy w trochę lepszych warunkach 
aoeya uyc , kupują sobie zazwyczaj mięso w nie­
dzielę, a niekiedy dwa i trzy razy na tydzień 
Negizy amerykańscy w epoce niewolnictwa otrzy-

7 1 l  ^  y ”a tydzleń trzy funty słoniny i 
nich l l ó  niezależ“ie od produktów roi-

Wał 150 fnn tó - • 7 Degr PrZet° °trZymy'wał 150 funtów mięsa rocznie, tj. u aj yższą ilość
przeciętną, jaką otrzymuje robotnik w państwach

a

winien jest, że z zamkniętego mieszkania i zamknię

czwartek 
7 marca.

tej kasy kosztowności wartości ponad 300 złr. za­
brał ? 1. p y t a n i e  d o d a t k o w e :  Czy kradzież 
tę popełnił z niezwykłą śmiałością? 2. p y t a n i e  
d o d a t k o w e :  Czy kradzież popełnił ze szczegól­
nym gwałtem ?

Ława przysięgłyi*h zatwierdziła je d n o g ło ś n ie  
pierwsze pytani, główne i pierwsze dodatkowe 
8 głosami zaś drugie pytanie dodatkowe.

Trybunał skazał na mocy tego werdyktu To­
masza W ojciechowskiego na 7 lat ciężkiego wię 
zienia i wydalenie z granic państwa austryackiego  
po odsiedzeniu kary.

Przedstawienia tresowanych papug, które tak 
dzieci ubawiły, odbędą się jeszc_* trzy razy w sa 
iach kasyna powszechnego, mianowicie 
iL- 4 ,  w sobotę d. 6 i w nie< zie ę 
W każdym dniu odbędą się dwa przedstawienia 
o gedz. 4 dla uczniów, zaś o godz. 8 wieczorem 
dla azerazej pnbliczności. Papugi są wybornie tre­
sowane, a sztuczki ich budzą podziw dzieci. Przed­
siębiorca Polak p. Tomasiewicz udaje się ze swą 
sk zydlatą trupą do dzwsjearyi.

Zmarli. W Warszawie zmarł w 34 roku życia 
Ak> inder S t e u e r m a r k ,  lekarz wojskowy, b 
asystent na klinice chirurgicznej w Krakowie.

Karnawał we Lwowie. Zakończeniem zabaw 
publicznych ubiegłego karnawału we Lw«wie by 
ła  urządzona w teatrze w nocy z poniedziałku na 
wtorek wielka reduta na korzyść wdów i 8ierot no 
literatach. Wzięło w niej udział około -000  osób 
a między niemi mnóstwo oryginalnych masek. Pa 
rami ustawione maski kobiece przy dźwiękach mar 
sza przedefilowały popod loże parterowe długT 
wężem. Prowadził j e wąsaty szlachcic. p 0 tym 
wstępie rozpętała się zabawa, jak wezbraty potok 
z brzegów i płynęła szerokiem korytem aż do pó 
znegc raua. Program wykonano ściśle wedle zapo 
wiedzi. Balet teatralny odtańczył ognistego i pię 
knego mazura, aktorowie wygłosili z estrady dzień 
nik mówiony, który można było także drukowany

najwyżej stojących p0d względem cywiliz,cyi
dwa i trzy razy większą, niż w wielu krajach en 
ropejskich. Przeciętna kousumeya mięsa w Stanach 
Zjednoczonych wynosi 175 iuutów Ba rok. Kunsum 
cya p odów rolnych w Ameryce Jest stosunkowo 
trzy razy większa, niż w Europie, a co się tyczy 
owoców, Stany Zjednoczone zostawiają daleko 
so ą inne narody. Konfitury z owoców rujnują zę­
by P iln o śc i unerykańskich. Konsumcya jarzj n v 

meryce jest za to dość mała. Amerykanie, z*p»-

z Z k ‘ am,ęSTOŻOrCy’ sałatę za potrawę
sfara sTe iak nZJ;I,y S*ą tam rzadkia> dr°Sie’ 1 lud

Proch ta r iS n w ieJ, Wydawać na nie b*cniędzy- fTOCh bezdymny dla myśliwych Ministerstwo

° W ‘ k S f ! '  p l i .
i i I r  . •’ • y daJe się użyć do wszelkiej
p Ps r k ,e j ' - w  d,, w * * ,  o . -

Porównanie szybkości. Podług obliczeń specya- 
hstów, ślimak porU8za się z szybkością jednego 
milimetra na sekundę, W tymże czasie piechur 
przechodzi jeden metr, koń idzie stępa dwa me- 
,ryi, r, " n  em r °bi trzy metry, galopem pięć me-

zeglarza w takimże czasie robi 8, pa- 
rochód morski p
12 i wicher

żyje. Siły zaledwie zresztą kończące się w ciele, 
są podtrzymywane za pomocą pynów, wprowadza­
nych do żołądka sztucznym spoabem

Głód w środkowych prowincyich Indyj nietylko 
ni« słabnie, *le wzrasta z dnien każdym. W nie­
których miastach trupy ieżą »  alicach, a żywi 
podobni są raczej do szkieletów niż no istot ży­
jących.

Odznaczenie. Cesarz nadał raicy sądu krajowego 
w Sanoku, Janowi Towarnickiemi, z okazyi prze­
niesienia go w stan spoczynku tytuł i charakter 
radcy krajowego sądu wyższego z uwolnieniem od 
taksy •

Mianowania. Minister skarbt Zamianował star­
szych komisarzy skarbowych: Leopolda Dzbańikie 
go, Wilhelma Kuhnena, Ste,a#a Kulmatyckiego, 
Adama Polakowskiego, Jdzefa jfiszkiewicza, Hen­
ryka Pękalskiego, Jana Tyrkr dr. Michała Ko- 
ozyrkiewicza, oraz sekretaizy sMrbowych: Józefa 
Kusiak, i Adolfa P a w ł o m / o  radcami skarbo­
wymi w galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej.

Namiestnik zamianował pi aktykantów budownic­
twa Franciszka Łow czyńJego Henryka Starka i 
Kazimierza Pannenkę, adjunLumf budownictwa w 
galicyjskiej państwowej Uużbie budowniczej.

Lwowski wyższy 8ąd k iamian0,.a ł  anś
kultantami okręgu lwowtkiego wyższego sądu kra­
jowego : praktykantów koneeptowych dyiekcyi skar 
bu Kazimierza Talorsfcego i Ir Konstantego Li-_ ----- _ ‘ojK.ego i ar. j v u i w i -
8zkę, tudzn,* praktykaDtów ^ d(,wyCh : dr. Henry-

Z  s!“ S :wf Chmielewskiego, ^ azewicz& i Kazi
mierzą Ł.»packiego.

Przeniesienia. itójnieni
S S K * b ^  <" k“ m  ■ i .  * 

Woj“ -l“  s " ,pkU” ,c“  !

Bliższych inform*cyj udziela Izba handlowa 
mysłown w Krakowie.

prze-

Z targów zbożowych. K raków , 2 m arca. —  
Płacono za 100 k lg r . ne tto  : Pszenica od 7 '— 
do 8-28. P szenica w ęg ierska  od — do — ■■—  
Zyto od 6 25 do 6-65. Żyto w ęgierskie od— •— 
do * . Jęczm ień  od 5 -40 do 6 40. Owies 
z op łatą  akcyzow ą od 6-20 do 6-70. Groch od 
7 ‘—  1 ° ’— • T a ta rk a  od 7-—  do 8-— . Proso
od 5 '50  do 6-— . h aso la  od 8-—  do 12-  J a ­
g ły  od 11-— do 13-— . S iano od — do 2-60 
Słom a od - ' “  do 1;80. K oniczyna n a  paszę 
od — •—  do 2-80. Z iem niak i za h e k to litr  
1-60 do 1-80. J a ja  za  kupę 0d 1-20 do 1 -ś 
Masło za garniec od 3-50 do 4-— . S p iry tu s  na 
95° TraleSa za h ek to litr  od — —  do 80-—  
O kow ita na 75° T ra lesa  za h ek to litr  od — -- J  
do 60-— . Tym otka nasienn„ za 100 k lg r . od 
18-—  do 24-— . W yka od 5-25 do 6-— . K o­
niczyna nasienna b ia ła  od — •—  do — •— . K o­
niczyna nasienna czerwona od 3 5 '—  do 45-__
K nkurudza od 5’— do 5 50. R zepak  zimowy 
od —  —  do — — - F zep ak  ja ry  od — do 

. Kapusta w głowach za kopę od — - 
dc — •— . Mak od — '—  do — •— .

Telegramy „Nowej Reformy11.

Składki na weteo,„6w ^  p o M **
'• i mie«i«»„  ------------ : 2 złr. dr.

60, , 1 * -arosław-a, p
drychowa, 5 Enf Jordan’ | tojowjkŁ, 8 * -
, .  P* ;Jftent. h a n “az z puszki w kasynie łańcm 

ckiem 10 złr. Tow. zaliczkowe w Tarnobrzegu, 16 
llT . l ° W‘ 2 ?ll^kow e w Dąbrowie, 50 Rada 
ce°nWtó w Wa W B°Culi- Raze“  dochodu 98 złr, 60

Rozchody: R0zaano żołdu narodowego między 16 
weterauów żołnierzy polskich z 1831 r., utrzyma­
nie biura najem pokoju, portorya i p«~'zeb 1 W6' 
term u 309 złr. 18 ct. Pozostaje ua żołdzie naro­
dowym 15 weteranów 1831 r. Nielobór w kwocie 
210 złr. 58 ct. pokryty z Jasnych oszczędności.

K sĘ o eĘ  Konopka.

Na rzecz Znicza", Stowarzyszeni* akademików 
polskich na Śląsku, złożyli; pp. Franciszek Gór­
niak z Sibice 20 złr., J an jjeczko naucz, w Ko- 
szarzyskach 1 złr., Józef Farny naucz, w Nawsiu 
k złr., Jerzy Kukucz obywatel w Suchy 1 złr., 
dsiądz Fibra w Istebnej 2 złr. Franciszek Michej- 
za w Nawsiu 375 złr., Jerzy w Ustroniu 2 
złr., Karol Grania naucz, w Istebne, 1 złr., An 
drzej Hławiczka naucz, w Ustroniu 2 złi., dr. Jan 
Michejda adwokat w Cieszynie 5 złr., Aleksander 
Godek inżyn. w Mickałkowicat ^ ***■> Jannszcw- 
ski od nieznajomego 1 złr., ToV- Skuch*czy szkoły 
rolniczej w Dnblanach 5 złr., polskie akad. Sto w. 
„Ognisko" w Wiedniu 5 złr., Ozj telnia polska aka­
demików górniczych w Leobe® *> s-łr Składamy 
niniejszem serdeczne podziękowanie. W ydzia ł.

(Telegramy Biura Koreapondencyjnego).
Wiedeń, 3 m arca. K apitan  gw ardyi cesarskiej, 

generał kaw aleryi hr. N c i p p e r g , zm arł 
wczoraj w zam ku Schw aigern w W irtem bergii.

Insbruk, 3 m arca. Poniew aż posłowie włoscy 
nie przychodzili na posiedzenia, Sejm krajow y 
uchw alił wczoraj pozbawić ich m andatu posel­
skiego.

Bern, 3 marca. Poseł szw ajcarski w W iedniu 
zaw arł 28 lutego b. r., z polecenia rady  zw ią­
zku, z reprezentantem  bułgarskim  w W iedniu, 
drem S e r m a d i e w e m ,  konw encyę handlow ą.

Sofia, 3 m arc° W czoraj odbył się obiad ga­
lowy, na którym  król serbski odpow iadał na 
toast, wzniesiony przez księcia. Król dziękow ał 
najpierw  za św ietne przyjęcie, zgotowane mu 
przez księcia, księżnę i naród bu łgarsk i. N astę­
pnie ośw iadczył, iż przyjęcie to jest dowodem 
braterskiej przyjaźni, łączącej oba narody. Król 
żywi również przeświadczenie o potrzebie uczci­
wego .współdziałania we w szystkich kw estyach, 
dotyczących obu ludów, k tóre należą do jednej 
rasy i w yznają tę oamą religię. W tem prze­
św iadczeniu uczyni on swem zadaniem  zacie­
śnienie węzłów  między Serbią a B ułgaryą. Na 
zakończenie rzek ł król: „W głębokiem  prze­
św iadczeniu o wspólności naszych interesów  i 
w zruszony przyjęciem , które mnie spotkało w 
B ułgaryi, p iję  na zdrowie księcia i księżnej, 
oraz na szczęście i powodzenie naszych bu łgar­
skich b rac i" . «

Manila, 3 marca. W skutek aresztow ania Mi- 
g u e l a  L l e d a ,  k tóry  u powstańców nosił ty ­
tu ł genera ła , w pad ł1* Dolicya na trop nowego 
spisku. ,L 1 e d o zamierzał uzbroić ludność, a 
następnie wkroczyć do prow incyi B u 1 a c a u.

bezw arunkow ą 
f a w i ć  p o d

autonomię, 11 a- 
z w i e r z e k n i -

wyposażoną w 
l e ż y  p o z o s  
c t w e m  s u ł t a n a .

U rzeczyw istnienia zam iarów  mocarstw, — po­
w iedziano dalej w tej nocie, —  nie możnaby 
xiiaczej osiągnąć, j a k  t y l k o  p r z e z  w y c o ­
f a n i e  f l o t y  i a r m i i  g r e c k i e j  z K r e t y  
M ocarstwa w yczekują z pełnem  zauianiem de­
c y z ji w tym  względzie, ufni w m ądrość rządu 
greckiego.

W szyscy posłowie nie ta ją , że w razie, gdy ­
by rząd grecki temu żądaniu odm ówił, to mo­
carstw a nieodwołalnie sa zdecydow ane n i e 
c o f n ą ć  s i ę  p r z e d  ż a d n y m  ś r o d k i e m  
p r z y m u s o w y m .  M ocarstwa zostaw iają Gre- 
cyi s z e ś ć  d n i  c z a s a  do odw ołania wojska.

Ateny, 3 marca. Adm irałow ie Hot eu rope j­
skich przesłali adm irałow i greckiem u R e i- 
n e c k o w i  notę z zawiadomieniem , że S e  li  no  
zostaje pod ochroną mocarstw  i że w szelka 
ak cy a  Greków  w tej miejscowości jest zaka­
zaną.

Kanea, 3 m arca. W edle pew nych doniesień, 
nie strzelali angielscy, francuscy i rosyjscy m a­
rynarze do zbuntow anych żandarm ów. W edle 
ostatnich pogłosok strzelano nie tylko do puł- 

ow m ka S a l  e j m a n a - B e j a ,  k tó ry  śmiertel- 
trn if-°8 r“ l»ony, lecz także do prowizoryczne- 
go kierow nika, angielskiego m ajo r, B o r a  i do 
w łoskich i czarnogórskich oficerów. W sz js tk ie  
patrole m ocarstw  zodtały wzm ocnione. M orderca 
pu łkow nika Sulejm ana-Beja został przew ieziony 
na pokład angielskiego okrętu  wojennego. „Bar- 
fleur".

Kursa t i l i f i .  na i l iU z la  w iad a lisk iij i hariińskiij

W iedeń, d n ia  2 m arca 1897.
Kurs ir w.%1. 

austr.
lit.

J01
101
122
100
122

składki. Dla Tow. 
zebraue na imieninach 
je  wie 5 złr.

10, łyżwiarz 12, pociąg towarowy 
pocztowy p J J -  m6.tr<i ^  T°ciąg osobowy i g0łąb 
25 n n n L ; legają 18 metró*> k»A rozpędowy —Ł S  -  *«. « J&.
kundzie; kula ^ 0^ ^ / ^ '  W jednej 86
tnia 450 m etló ! T  °dtylc0WtJ 430> ^  arma- 
słońca przebicia ' Z' elIlla. W ,°br0cie 8wym około 
trów Światło W J J 8ekundzie 30 kilome-
kilometrów. w £ " ebfcIeBa WJ tymże czasie 300.000 
myśli ludzkiej) i e i l i  t f  Jednakże w locie (°Prócz 
kością 400.Obu kilo ,rycZność>. któr.Ł PęAzi z »zyb

Wzrost wielkich mi + n Cląsu jednej minuty• 
pełne nniesiesio, '  _  9 z^sto daJ6 si<5 <*7*̂

j  ■ opowiadania o szybkim niemalcodziennym wzroście t azjuKim, memai
lo a • miast amerykańskich. Otóż, 

i. d  gazet amerykańskich, powta- 
rżanych przez Revue Sbientifi, w Enrupie j ie  brak 
przykład w więcej zadziwiających ukiego wzrostu. 
W r. 1860 stolica Niemiec był* mniejszą od Fila­
delfii. Od tej chwili ludność Berlina zwiększył* się 
o milion, ludność zaA Filadelfii tylko o pół miliona 
W r. 1870 ludność Berlina i Nowego Jormi 
nosiła 800.000 i 950.000 - -  - 2 - - °  wy‘
liczeń urzędowych Berlin 
kańców, gdy Nowy Jork

lndność 
mieszkańców

Nowego Jorku 
w r. 1890 według ob- 

m’a ł 1,578.794 miesz- 
• , . , - miał tylko 1,515 3nt

miesztancó' Przechodząc Jo miast mniejszych 
Hamburga w r. 1875 wynosiła 263.541) 

. - w r - 1390 wzrosła do 569.260
miał Atymczasem Boston, który w roku
448 000 m B  'e8zkańców- w roka 1890 Uczył 
448.000 mieszkańców, Trzecie m-asto pod wzglęl

w Niemczech, Lipsk, miało w 187g 
■ u mi®8zkańców, Zaś w 1890 r. 335.00C 

mmsz a w. zybko tedy prześcignął znacznie Sm 
Franciaco, które w 1875 po . i X o  l»d< M a »  
ćmie w a k « ł  M t  l.ipak, W 1 » „ „  „k re .i. ‘
Monachium i Wrocł;

mie-
1875

Szkoły Indowej" nadesłano 
dtS Wodyńskiego w Sera

Korespondencja redakcyi.
Frenumerałorce w  K ro k °^ ie: ^ d an y ch  informa 

cyj nie posiadamy.

Repertoar k«ntr» krakowsklege.

We c z w a r t e k  4 mw631 r ,rzędowa żona", 
sztuka w 5 aktach wedł®8 noweli R. H. Savage’a 
ułożył Hans Olden (po r*z piąty).

W p i ą t e k  5 marca: „Przeknpka waaszawska",
ohr*z historyczny w 5 o d s ło n a c h  Adama Bełcikow- 
skiego (po raz siódmy). . .u

W s o b o t ę  6 maro*: r Turn.I®J ’ dra‘****t z do­
by odrodzenia w 5 aktach Stanisława Kozłowskie
go (nowość).

W n i o d z i e l ę  7 ®»»r9a: 
doby odrodzenia w 5 
(po raz drugi).

„Turniej", dramat
^fetach Stan. Kozłowskiego

10
20
95
65
25
20

950 
358 
119 

58

i 11
! 9

45 
5

Cena n*l- 
Żyto h ł  

20 Owies

6 . 
90 
70 
74 
53

B p o i t n e ie U i  __
(podług obsen***017 

Kraków, 3

e t e o r o l o g l i
krak.).

m*rc*.

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura

stopniach Celaiuaza
Kierunek i moc wiatru
( 0 ^ ^ cisza, 10 burza)

dem ludności 
r. 127.000

aw prześcignęły Cincinnati. p0 
większych wzrostów miast w Stanach Zjednoczony>b
w dziesięcioleciu od 1880 do 1890 r. można Zfb. 
czyć wzrost Uevelandu, którego ludność z 160, o JO 
mieszkańców wzrosła do 261.000 mieszkańMW,
Bufi'.*Ia(z 155.000 na 225.000), Pittsburga(z 150.(.00 
do 238.000). W tymże czasie ludność Kolonii 
wzrosła ze 144.800 do 281.000 mieszkańców.

Son kataleptyczny. Sfery lekarskie w Be: lnie 
są zajęte euem kata.leptyCznym, w jaki zapadła 
przed tygodniem pewna staruszka, licząca 72 lata. 
Wyszedł,iZy z mieszkania, upadła na koryLrzu ; 
wszystkie usiłowania obudZema jej nie przyniosły 
dotychczas rezultatów. Lekki oddech dowodni, że

Wilgotność względna 
 (w odsetkach)

Stan nieba 
Pog., 10 iup, pochm,

10 W .
dziś | 

g .  6 rano
dziś

g. 2 pop.

73fi’7iam 736 Omm 732*4 ma

+5°,8 +  3 \4 +  7°,4

SNE1 w&wi SW1

94* 87 % 6 i t
10 10 3

Mocarstwa przeciw Grecyi.
Wiedeń, 3 marca. N eue Freie Presse plaże: 

Ogłoszenie angielskiej księgi b łęk itnej o K recie 
spowodowało dziennik Times do wypowiedzenia 
zadowolenia, że projekt blokady, podany przez 
ministra Gołuchowskiego z dnia 27 lipca r. u., 
przez S a l i s b u r y ’e g o  odrzuconym został.

Zadowolenie to zdaje się być nieuza*adnio- 
nem gdyż dziś dla każdego ja sn ą  jest rzeczą, 
że gdyby wówczas przyjęto projekt m inistra 
Gołuchowskiego w spraw ie zarządzenia blokady 
wybrzeży kreteńskich, byłoby tc raczej naci- 
gtóem na Turcyę, aby reformy przeprow adziła, 
niż środkiem, skierow anym  przeciw  Kreteńczy-
kom   Byłoby się udało już w lipcu skłonić
Fortę do przyjęcia planu reform dla K rety , co 
„nowu uprzedziłoby późniejsze w /p a d k i i do 
nich nie doprowadziło, gdyby w tedy przyjęto 
Dostawione przez hr. G ołuchowskiego w nioski 
w spraw ie blokady Krety.

Londyn, 3 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
I z b y  g m i n  zgłosił H a r c o u r t  w niosek o 
odroczenia Izby, celem zw rócenia uw agi na  
k w e s t y ę  k r e t e ń s k ą .  Życzy on sobie, aby  
rząd zawiadom ił Izbę, czy pięć m ocarstw  zgo­
dziło się na propozycye rządu angielskiego, al­
bo, czy propozycye te u legły  jakiejko lw iek  
zmianie. Mówca ostrzega rząd  przed niebezpie­
czeństwami oóranej przez siebie drogi, na  k tó ­
rej nie jest panem  na tej drodze może on być 
popchnięty do czynności, na k tóre  oburzyłoby 
się sumienie narodu angielskiego. Opozycya za­
strzega sobie praw o do poddania k ry tyce  tak ich  
czynności.

Londyn, 3 m arca. Na dzisiejszem  posiedzeniu 
I z b y  g m i n  bronił pierw szy lord skarbu B a l  
f o u r  w ciągu dyskusyi nad  wnioskiem  H a r  
c o u r t a  polityki rządu i oświadczył, iż kon­
cert europejski musi w yw ierać w pływ  powolny. 
Gdyby jednakże A nglia odłączyła się od niego 
to usiłow ania je j na rzecz uciśniorych podda 
nych Turcyi by łyby  bezużyteczne. Sam i G recy 

byliby w stanie uwolnić K rety .

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
A ustryacka renta z ł o t a ........................
4 % austryacka renta (marcowa) . .
4 1  węgierska renta słota . . . .
4 % węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro- węgierskiego
Akoye kredytowe................................
Londyn .................................................
Banknoty banku niem. zu 100 m. .
20 m a r e k ...........................................
20-frankówki za sz tu k ę ......................
Banknoty w łoskie.................................
Dukaty a u tr y a c k ie ...........................

Wiedeń, 3 m area. Buble 126 75. 
ty — '— . SpirytUE gotowy 15 90. 
wiosnę 6 84. Pszenica na wiosnę i 
na wioanę 6*34.

Wiedeń, 3 m arca. 4% oblig. pot. krajów 
z 1891 98 75; 4% oblig. pot. krajów, z 1893 
97*40; 4% galic. fund. propinacyjnego 97 70; 
4% !*sty banku krajowego 97 50; 4 1', % listy 
banku kruj. 10010; 5% obligi banku krajo#* 
go 1 0 2 — ; 4% dst. kred. ziemsk. 56-let. 9 7 — ; 
Akcye Karola Ludwika 217 — ; A kcya kolei 
Iwowsko-ezorn. 287 50; Losy z 1854 na *50 z łr. 
151*— losy z 1860 na 500 złr. 142 25; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 155-— ; losy z r. 1864 
za 100 zćr. 188*25; akoye zakładu kred. dla 
handla i przemysłu 360 25; akoye galic. banku 
h ip . na 200 złr. 890 — ; Linderbank na 200 
■Ir. 234*50; akeye auatro-węg. banku na 600 
złr. 950.

Bei lin i 2 m arca. Gtodzim 3 uinat   do
poł. A i str/aokie kredyty 225 75 mrk. Aastry*

i ! ™ 2' “ rl - Aistryacka srebrna renta 101 *60 mrk. V  ęgierska złota renta 104*— 
®rk* Węgierska renta kororowa 99*90 mrk 
Austryackic banknoty 170*55 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czermowieckiej 144*50 mik. B u b l e
■Um  v *łr,ł,rne Królestwu Pol
m ^ r e r o S : 4 * ,tałUkw- Ł6lMt" ‘,»‘-

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo kolejom® og a8za > cp następuje: 

W ostatnich c/.asacb sp° ,r, zezon° niejednokrotnie, 
że agenci podróżni (conj^iS voyageur) , którzy po­
siadają nlgi taryfowe na przewóz kufrów z próbka­
mi, próbki te wprost sprzedaJ^ konsumentom. Od 
nosi się to zwłaszcza ‘1° fr )*0w.'ch sukien i towa­
rów galanteryjnych. Gdy i,03tępo^anie takie mie­
ści w sobie bezprawne 'vyzyskiwanie ulg taryfo­
wych, pizeznaczonycb tylko na wzory, zwraca się 
uwagę interesowanych nw nielegalność tego poste 
powania, które będzie karanem przez władze prze 
mysłowe, a nadto owej firm ie, której' agent  prze 
kroczenia tego się dopuścił, cofniętą będzie ra / na 
na zawsze legitymacyjna karta na ulgi frachtowe.

me

Odpowiedzialny Bedaktor.
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. L esław  Boroński.

Rhbryufc „Nadesłane11 ile  peehodzl od Ro
dakoyL, M ira  taż żadaa| edpewleczlalnoścl 
nią abo przyjmnja. 76

m a d e s ł a m ł

Przez autonom iczną formę rządu rozumie 
mówca, że m ięszanie się T urcyi do rządu  jest 
wykluczonem. Mocarstwa uznają  ważność oko 
liczńości, że wojsko tureckie m a być trzym ane 
pod kontrolą eu rope jską , dopóki uie 0 uśei
Krety Połączenie^ K rety  z G recyą spowodowa­
łoby niebezpieczeństwo pow stania innych naro­
dowości w państw ie ̂  ottom ańskiem . Grecy mogą 
gobie powinszować, iż udało  się im uzyskać dla 
Krety autonomię. Poniew aż to już osiągnęli, 
powinni teraz uw ażać wycofanie wojska swego 
za obowiązek.

Po oświadczeniach Balfoura cofnąi H a r c o u r t
swój wniosek.

Atony, 3 m arca. N o t a  z b i o r o w a ,  Wręczo­
na rządowi greckiem u przez sekretarzy  poselstw  
zagranicznych, zaw iera uw agę, że przedłuże­
nie dotychczasowego położenia m ogłoby skom­
promitować pokój europejski. M ocarstw a przy­
szły do zgod ego porozum ienia co do dwóch 
punktów* że K reta  n i e  m o ż e  w żadnym ra 
zie, wśród obecnie istniejących stosunków, 
p r z e z  G r e e y ę  b y ć  z a j ę t ą ,  —  i że Krelę,

szczególniej polecają l e k a r z e  przeciw 
k ats.row i o s i  rże li u  d z ie c i ,
w zimie tak często występującemu.

Bierze się t r z y  c z ę ś c i  s z c z a w y  
G i e s s h u b l e r a ,  miesza się z jedną 
częścią gorącego m le k a  i tę  m ie s z a n in ę  
letnią daje sio do picia. 2 2 1 6  16 19

„Radi państwt jej skład, zakres działania i
Wybory11, broszura, napisana przez dra Lesława 
B o r o ń s k i e g o ,  wyszła z druku nakładem i dru­
kiem A. Kozianskiego w Krakowie. Cena 20 cen­
tów.

T reść : Wstęp. Izba panów. Skład Izby posel­
skiej. Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność po­
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowanir do wyborów, komisye wyborcze. 
Głosowanie* Skrutynium.

Skład główny w księgam i Gebethnera i spółki. 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za­
mówienia z pro\ incyi przyjmuje także administra- 
cya N . Reform y.

T U K I  C Y G A R E T O W E

prawdziwie hygiemczne, ci potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swen irzeczeiien z d. 27 kwiet 1895 
poleca: F a b r y k a  tu te k  wP O L O ^ I A “  R u d o lfa  R e r l ic z k i  w  K r a k o w ie .



4 Nr. 51. N O W A  K E F O E M A . '.raków, 4 Marca 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiejp Kraków, Rynek gŁ, L. 13, „,

poleca in s tru m en ta  z p ierw sz. fabryk k ra jow ych  i zagran icznych .
Sprzedaż —  Zam iana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyt na raty.

INF a u c z y c l e l
gry na cytrze zwykłej i smyczkowej
b y ły  uczeń prof. Ensle ina  i U m lau fa  w W ie- 
d n iu  , udziela lekeyj w domu i poza domem od 
począ tku  do zupełnege  w ykszta łcen ia .  W y n a g ro ­

dzenie p o d łu g  umowy.
497 1 3 A u g u st  K o d a t .

Kraków, Wielopole, 11, II piętro.

N o w o ś ć * !
Rolety płócienne
z pięknem i m alow id łam i,  obrazami,  krajobrazam i,  
p o n u r a m i ,  ła tw o  się zasuw ające ,  od 3 złr .  do 

5 złr . (Senzaey jne  !)

Rolety płócienne
ła tw o  się zasuwające,  od złr .  1 .20 do 4 złr.

Rolety z drzewa
od 1 z ł r .  20 et. do 6 złr.

Zaluzye we wszelkich kolorach
1 Q  m e t r  2 z l r .  .">0 et. i 3 złr. 

N ap raw y  usku teczn ia  się spiesznie i tanio. 
Z lecenia  przyjmuje  z grzeczności  firma Re.m 

i Friedrich. Kraków, Rynek. 43 0  1 0

Józef Kóhler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25,

o f i c y n y ,
fabryka rolet I zaluzyj.

M ieszkania
p r z y  u l ic y  B e r n a r d y ń s k i e j ,  L . 8 ,
pod  Zam kiem , składające się z 3 po k o ­
jów , p rzedpoko ju  i k u ch n i, n a  I p ię ­
trz e , oraz z 2 pokojów  i k u c h n i, n a  
p a r te rz e , z ogrodem  lub b e z , do w y­
najęcia  każdego czasu 

tam że
—  W iadom ość 

u stróża. 501 1 3

J a n a  H o fP a . w y ro b y  s ło d o w e !
d la  s ła b y c h  i c h o r y c h

szczególnie przeciw c ie rp ien iom  p ie r s io w y m ,  p ł a t n y m  i g a rd lanym  , p rzeciw  kaszlowi, ch rypce  i in f luenz ie ,  n ied o k rw is to śc i ,  b łę d n ic y ,  delegliwośęiom żołądkowym i l iemoroidulnym , jakoteż I 
pęzećiw nerwowości i ogólnemu osłab ien iu  c ia ła  jako  dyetetyezny środek, są od lat a ze świe tnej skuteczności znane  i przez lekarzy polecane —  Dostań można w  K r a k o w i e :  w a p te c e | 
K. Wiszniewskiego,  Hellera ,  J a h ra ,  Gralewskiego, R id y k a ,  R os tnberga  : w d roguery i  J. W iszn iew sk ieg o ;  w h a n d la c h ;  k . , K l i m k a .  Szarskiego i Sy n a ;1 Lcsisz i  , Wentza,  Jaw orn ick iego ,  Erom

m ow itza ,  Karasia , Antoniego Zegadłowicza;  w  P o d g ó r z u  w d roguery i  Ż arsk iego  — i wprost  u 45 15 2 0 1
J a n E t  H o f T ’ a ,  c . I k .  n a d w o r n e g o  d o sta w cy , W i e d e ń ,  I .  O r a b e n , R r a i in e r s t r a s s e  8 .

P i ospeKty i cennik i za darm o i oplatnic.

N akładem
Maurycego Perlesa w Wiedniu

wyszła b ro s z u ra : A d i n ,

Koło polskie wobec wyborów.
Cena 30 ct. —  Do nabycia w e w szy­

stkich księgarniach. 4S2 2 3

P o s z u k u j e  « l ę

spMkazkapitałem6C00złr.
do in teresu  dobrze idącego 

Zgłoszenia  pud 4 .  Z .  4 2 3  p r z y j ‘muje A d r n r  
n is t r acy a  N  R eform y4. 422 4 4

n i e z w y k ł a  n o w o ś ć !
Ju ż  po raz d rug i  uzyskałem paten t  Wys. e. k. Minis ter­

stwa n a  nowe, przez siebie wynalezione

podwójne czapki studenckie,
Kto z a tn n  kup i  u i i n :e c iap k ę  s tudencką  suk ienną ,  dostanie  d u ­
ga i t ln ia  d a r m o .  K utw iazan ie  tej zagadk i  leży w pom yło  
moim T a k a  podwójna esapka  zrobiona jes t  z dwó; li materynłóv: 
le tn iego (szare pK tr .O  . zimowego (g rana tow e suknojY  tak , e 
z nas tan iem  d n i  c iep łych  , po zdjęciu wierzchu granatow ego , zt- 
staje się e le g a n c k a ,  zupełn ie  p o d ług  przepisanej  formy skrojona 
czapka  le tn ia .

Czapki podwójne mimo uży w an ia  podczas deszczu ni.- tracr. 
przepisane j  formy, n a  “O wystawiam przy  zakupnie  1 - roe ine  po ­
ręczenie .  — liena czapki podwójnej, niezw ykle  niska, z średniezo 
m a te ry a łu  ; 1  z ł r . ,  z najlepszego miateryału 1  z l r .  3 0  c u t . |  

D obra  r en o m a  mojego m a g a z y n u  i u m ia rk o w an e  ceny pow inny  wszystkich pp Studentów 
sk łon ić  do zao p a t rzen ia  się w te nowe czapk i  patentowane. 496  l 0

L .  M a n n ę ,
K r a k ó w , u l ic a  F lo r y a iis k a , Ł . 1 8 .

] V o w o o t w a r t y  m a g a z y n  t o w a r ó w  t ) ł a w a t y n c h .
zawiadomić P. T. Publiczność, iż z d u ie m  l* g oNinicjszein mam zaszczyt 

1 8 9 7  r o k u  o tw ie r a m
m a r c a

Magazyn towarów bławalnych i płócien
p o d .  f i r m ą  :

J A N  IH N A T O W IC Z
i- l1

j H o t e l  |
j Kaiserin Glisaheth \

Wiedeń, Karntnerstrasse 9,
tuż przy S tefansplatz, zn a cz n ie  

p o w i ę k s z o n y .

W spaniałe  ap a rtan ien ta  od 5  
z lr . w górę, 100 pokoi począw ­
szy od 1 z lr . 4n9 1 fi
Ś w ia t ło  e l e k t r y c z n e .  C z y te l ­

n i e .  T e l e f o n .  K ą p ie le .  
W iedeńska kuchnia. S przedaż 

w ybornych win Y óslaucr w łasnej 
upraw y.

F. Heger, właściciel.

Etablissement „Odeon(!
D z t f t  i  c o d z i e n n i e  443 fi 0

J lią d z y n a r o d o w e  a r ty s ty -  
c z n e  P r z e d s t a w ie n ia .
P o c z ą l e k  o  g o d z .  8  w l e e z ó r .

Największy wybór sług i obowiązków dla sług.
Koneesyonowane 4 5 6  4  12

Biuro wywiadowcze i Kantor sług
M A R Y I O ST R O W SK IEJ

w K ra n ów ie , n l .  F l o r i a ń s k a  ,  30,
poleca i umieszcza 

B o n y  P o l k i , N ie m k i  i F r a n c u z k i , G o s p o ­
d y n i e  dworskie  , P a n n y  s ł u ż i | e « ,  O f i ­
c j a l i s t ó w  pryw atnych ,  oraz wszelką s ł u ż b ę  

m i e j s k ą  1 d w o r s k ą .

'.Bazar kratowy!
poleca 4 6 2  3 0

a tranie n i j
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe,farty dopieczęci
z p ie rw s z e j k r a jo w e j  fa b r y k i  

a tra m e n tu

E. S. Świątkowskiego w Biały.

v *

N. & G. ZACCHIRL
Wiedeń, l„ Barteasteingasse 3 i 5.

D a w n i e j s z e  w z o r y  
d y w a n ó w  i  k o t a r  s p r z e d a j e  s i ę  

n i ż e j  c e n y  k o s z t ó w .
341 9 10

Nowy ilustrowany cennik za darmo i opłatnie.

p o l e c a

N a jp r z e d n ie j s z e  k a d z id ła  w y s z c z e g ó ln io n e  liczn e*  
m i m e d a la m i z a s łu g i:

Złr. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE, na jprzednie jsze ,  

w paczkach  po 50  et i . . .  1.—
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE, s k ła d a  się z 

kwiatów, żywic i balsamów, w y d z ie la ­
jących nadzwyczaj  p rzy jem ną  woń, 
p ak iee ik i  po 4 i 8 et., pudełko po 25 i — .50

KADZIDŁO SUŁTANSKIE, p ły n n e  pola­
ne  n a  rozżarzoną blachę w ytwarza 
nadzwyczaj  przy jem ny i uardzo po­
szuk iw any  zapach,  flakonik — .25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE p łynne,  przy- 
j e m n ,  i d e l ika tna  won tego kadz id ła  
nada je  się k a r m o  do sa lonów i bu­
d uarów ,  flaszka i ...........................

KADZIDŁO SOSNOWE Kto elice mieć 
w salonie  zdrowe powietrze lasów szpil­
kowych, rozpylając kadz id ło  sosno- 
w p , może takowe otrzymać, f likun 

KADZIDŁO SALONOWE, używa się go 
przy  pomocy rozpylacza, daje  bardzo 
przy jem ną  i zdrow ą woń, odświeża i 
0' zyszcza powietrza flakon po 30 pt. i — .<‘.0

.50

00

Złr.  et
KADZIDŁO ANTIMIA7MATYCZNE jes t  nie 

zrównanym środkiem  w tyeli wszyst­
k ich  razach,  gdzie  idzie c odświeże­
n ie  powietrza w m ieszkan iach  i zaoo- 
bieżt nie rozw ijan iu  się chorób n a ­
gm innych, flakon 25 ci. i . . . — . 5 0 1

KADZIDŁO w PAPIERKACH ; przez o g rza­
n ie  otrzymuje się bardzo przy jem ny 
zapach, paczka, zawier.  tuzin ,  12  et. — ,2 4 |

KADZIDŁU INDYJSKIE w TASIEMKACH
wydziela  bardzo przyjem ny, d ługo­
t rw a ły  i poszukiwany zapach, pudełko — 50 j

TROCICZKI CZERWONE wydzielają  przy 
pa len iu  woń p r z y je m n ą , paczk a  po 
5 i 10 ot., pudełko po 25 i . . — .5 0 1

TROCICZKI CZARNE również p rzy  sp a ­
leniu wydzielają woń przy jem ną, pa 
czkt po 2 i 4 et., pudełko  po 15 i — .2 5 1

TROCICZKI DEŚINFEKCYJNE zn ak o m i­
cie i radyka ln ie  oczyszczają powie­
trze tak  w mieszkaniach jak i kory. 
ta rzach ,  p u d t ł u o . — . H j |

Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20.

O t t o n a  M a l G g - o

biało ocukrzone pigułki rozwainiąjąće
z  a p t e k i  p o d  ś w .  I l ż f o i r l . i  w  B  i ‘d n i u ,  A . ,  H i m b e r g c r s t r a s s c  JO ,
okazały się od kilkunastu lat w ybornym  śronkiem  przeciw  wszelkim dolegli­
w ościom , pow stającym  w skutek złego traw ienia i z a tw ard zen ia , ja k  przeciw 
cierpieniom  w ątroby, osłabieniu  j e l i t , kolce, uderzen iu  krwi do głowy, hem o­

roidom , bólowi głowy, n iedokrw istości, błędnicy itd.
Biało ocukrzonyeh pigułek rozw alniających m ałe pudełko z 15 pigułkam i 

kosztuje 15 ct , zwój z 8 pudełkam i 1 z łr.

k o sz tu ją : m ałe pudełko z 15 pigułkam i 3u c t .  w ielkie pudełko z 00 p igułka­
mi 1 złr. Zwój z 8 pudełkam i, zawierającem u 120 pigułek, 2 złr. 

Główny skład dla Galieyi u I ł r a  J a n a  B u c k e r a  w e  I^ w o w le *  
K rakow skie Przedm ieście. 360 3 8

K u c h n i a  P o l s k a
wraz z kawiarnią

p r z y  u  l i r y  ś w .  A n n y , Ł .  5 ,
poleca ] 88 15 0

śniadania, obiady I kolacya
czysto, zdrowo i sm aczn ie  n a  maśle przyrządzone.

1 silneui s ta ran iem  „K uchn i  polskiej11 jes t,  aże­
by P. T. 1 roście byli  z niej zadowoleni.

D ziękując za dotychczas o k azy w an e  m i w zględy.
polecam się i n ad a l  P .  T. Pub l icznośc i .

Z głębokim szacunk iem

J ó z e f  B ie la w s k i ,  wł. firmy.

Ucznia
poszukuje

ksiggarma L  Zwolińskiego i Spitki
w K r a k o w ie . *65 7 o

Krople żołądkowe
aptekarza O .  B R A D ^ G o  

( M a r y a o e l s ł Ł l e  k r o p l e  ż o ^ Ą d k o w e )
w yrab iane  w aptece „zum Kónig von Ungarn“

C. B r a d e g o  w W ied n iu , I ., F le i»«hfąari i t  1 ,
dawniej ap tekarza14,pod Aniołem stróżem " w Kromieryżu,

od d a w n a  ze skuteczności zn an y  środek leczniczy  o pobudzająeein l wzma- 
cniajacem d z ia ła n iu  n a  żołądek podczas zboczeń w trawieniu .

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
ap tek arza  C J .  B r a d e g o

( M aryacelsŁ ie  k ro p le  żo łąd k ow e)
są zapakow ane  w czerwonych p u d e łkach  karbow anych  i mają jako znak
ochronny  obraz M atk i  Boskiej Maryacetskiej-  Pod z n ak iem ochronnym mus,

się znajdować tak i  podpis £
£ t / C t Ą A j y  S k ła d n ik i  są podane.

C en *  fla szk i 4 0  ct., p o d w ó jn e j n a szk l 7 0  ct.
M arka ochronna. — - ■    — ——    ■ ■ ~

N ie mogę si§ powstrzym ać od ponownego zw rócenia  m g i  n »  fo, ze po wyż- 
u< krople żołądkow e często są fałszowane. P rzj kupnie n a it iy  w ięc uważać na powyższy 
znak ochronny z  podpisem C .  B r a d y  i  wyroi ow k t o r .  ni*  mają  powyższego znaku  ochron 

nego 1 podpisu C .  B r a d y ,  n ie  przyjmować, gdyż są n ieprawdziwe.
N a  sk ładz ie  m ają  w Krakowie; F  G ra lew sk i ,  apt., H. Heller, apt., K. Ja l ir ,  apt.,  O. 

O t to w s k i , a p t ,  W ik to r  R e d y k ,  apt. , A. Reifer  . apt..  R osenbe rg ,  apt., i  ’ Sob; , -aiski, a p t ,  
Józef  S ieczkow sk i ,  apt., Kons tan ty  W is z n ie w sk i ,  apt., Karol J a h r ,  d r o g u e ry a ,  fi rma Reim 
i F r ie d r ich ;  w Andrychowie : Am. Mirunowicz, apt.; w B ochni: Alfred R. Weiss,  apt.; w Chrza  
now ie : Sporysz, apt.; w Dobczycach ; J .  Biliński,  a p t ; w Grybowie: J.  Kordecki,  a p t ; w Jawo 
rz n iu : A . Je leń ,  apt.; w Kętach: K usta-hy Sokalski , ap t  , W Limanowy ; jf . ^  Zubrzycki,  a p t ,  
w Llpniku : Aug. F u c h s , apt.;  w M ilówce: Reisner, apt . ;  w Myślenicach : W ład  Gumiński,  
- p t ; w Dświęcimle : A. Polaszek,  apt.; w Rzeszowie : A n t  K arp ińsk i  ap t .,  W Kalinowski,

 ........................apt.; w Nowym Sączu; Jakubowski,  apt.,  W ik tor
W ieliczce: B u n o  Miczyński, a p t ;  w Zakopanem:

H erd h czk a ,  apt . 1 4 ,* j 7  o

OJ dawien dawna ze swe] dobroci i zapachu znana prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A !
zb oru  m a jo w .g o  am atorom  tejże pi lei a h a n d e l

W .  A B A J M L © W l C 3 E A
■ w  B r o d a c h ,  na pograniczu  ros jsk iem  7 13 0

1 funt  .,Fam ilijnej" b i rd z o  dobrej ■ ■ • • ...............................1 0
i  funt „Melange de Moskau“ w oryg-  °Pah , najlepszej 

.Im perial" cesarskiej , w o ry g in a *nem opakowaniulu n t
1 funt  Wysiewków z n i j lepszye h  h e r b a t  kwiatowych 
^ la k o m itp j  Kawy „Ceylon" Iranco 5 kilo

2.50 
3 .o0
l .a i i
9 .50

„ P l a s t e r  R o t l i $ c l i i I < l a “
n l e z l w o d n y  środek  przeciw  g o ś ć c o w i ,  r e u m a t y z m o w i ,  g o ś ć c o w y m
n a b r z m i e n i o m .  Zwoj p lastru  gośćcowego kosztuje wraz z przesyłką o p ła ­
coną l  z l r . ,  2 zwoje 1 z ł r .  7 0  o t .  L zam ów ienia!11' zwracać się lyłko do 
a p t e k i  „ z u m  r ó m i s c h e n  J ś a i s e r * * ,  W i e d e t i ,  1. ,  H o l i  z o i l e  1 3 .

H l u j o  B a y e r ,  aptekaLz. 435 2 &
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Wacław Sienkiewicz
i 
-

•  9
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r ^  a ż s k a ,  L .  1 7 ,  S

U n f a l i i  n n « l(v ls-ś-v is Hotelu pod Różą)
Bi a  p o r ę  w io s e n n ą  i  l e t n ią  polecam najmodniejsze i w wielkim wTyborze p o  e e n a e li

k o n k u r e n c y jn y c h :
Materye na suknie damskie kolorowe \ czarne.
Voille, Satyny, Batysty, Lewantyny.

? Perkale, Płócienka, Oksforty, Kretony.
S Wielki wybór szyrtyngów i dymek białych z fabryki B. Schrola Syna.
^ Wielki skład płócien wszelkiego rodzaju, 
b Bieliznę stołową białą i kolorową.
§ Ręczniki, Chusteczki do nosa białe i kolorowe.
0 Drelichy na story, materace i sienniki, 
ar Sienniki gotowe, ścierki do szkła i prochu.
£ Chustki wełniane i kaszmirowe:__________
0 Wielki wybór dywanów salonowych i pod stoły jadalne.
 ̂ Dywaniki przed i nad łóżka. 

u Portyery, Firanki białe i czerwone.
0 Kapy na łóżka i serwety na stoły.
£ Obicia na meble wełniane i buretowe.
' Kołdry watowane, koce wełniane i flanelowe.
£ Derki na konie w rozmaitych gatunkach.
1 Chodmki wełniany szpatpiowe i  kekos*we. 
js Wielki wybór podszewek wszelkiego rodzaju pod suknie damskie,
0  Odbywszy kilkonastoletnia praktykę zawodową tak w kraju, jak i za granicą, i znając
p  dokłailiDD wymagania tutejszej F T. Publiczności, zaopatrzyłem handel mój stosownie do Jej 

wymagań a sprowadzając towary najlepsze i z pierwszorzędnych fabryk spodziewam się, że 
zarÓM.mo wielkim wyborom, jak i możliwie niskiemi cenami zdołam sobie zjeanać Jej zaufanie.

Polecam się ł a s k a w y m  względom. Z poważaniem •

47' 24 W a c ł a w  S i e n k i e w i c z .
Próbki na żądanie wysyłam natychmiast. — Zamówienia z prowincyi wyżej 5 złr. wysyłam 

opłacone. —- Kupującym w miejscu wyżej 10 złr. daję 5%  opuctu
L .  1 7  ( v l s - a r v l s  H o t e l u  p o d  R ó ż ą ) .
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T T l .  P o r y a ń s K a ,

Piegi |
plamy i inne wyr;.uty sk u m e  zn ik a ją  już w 7 

i ń n i a t „  zi  p ‘- a m  i bezpowrotnie po u ż-e iu  zna- i 
komitogo nii‘Szkodliwego k r e m n  a u i b r o - ' 

r e g o  l > r a  C l i r l n t o t f a .  
Prawdziwy jes t  tylko we flaszeuzJtaeh, z ie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 478 2 3fi i 
C e n a  8 U  c e u t ó w .  i

Główny sKiail we Ł ^ o w l e  w aptece pod J 
srebrnym o r łe m 11 Zygm. Rockera, n  K r a *  

k o w i e  w r.ptcce W. Redyka i  E. H e lle ra , 
*  B r u d n i  u  w aptece L. Kalllra.

kk łau ja rz i j  L i-ńtar/.e. t  and '  lahry, V' azony, i  rzy r 
U|ski, Popie.n>ez! i, Ra ki. a l " u m y ,  Teki, Dort- 
"‘cn t tk i  , p u g u a re sy ,  \4 icbierze. L ask i ,  B iżu tJ l  
Je i i u iń sK u  s rebra  p o  o e i » a * ‘l i  h a r d z i .  

* 5 i Ż O U |  L I  Z powodu Li szerzenia ilzialu 
inalarsaiego 45u 3 .

S k ł a d  k o n i i  <«wy ta r l i  o l ę j n j  c li 
t l e b o r a i j j i u c h .  

W ypożyczalnia wzorów to malowania.

Kraków, ul. Ziel na, 17.
Codziennie występ p ierw szo izę inyeh  artystów f 

T rupa Carlć, ziumaatycy.
«  e n  i  UJ a .  r  e  śpiewaczka. 

Howość ! W j stęp Baronówien O d l U o n .  
M ile  N ico ro w i n i , iniędzymr. śpiewaczka.

T T i l h e l n i  A d o l i i ,  komik i i  leżyser.  
"OWośe! W ystęp  zn akom itych  ar tyfb k na trajiezie 

s i ó s t r  ' W f c n t t i r o .
*X* ' i r e i a  i  f e  i n . 1 1  f i  » U p  t  

z nowemi japousk iem i proauk. yaini

1 d i leń  w  T itlp u , ‘K  
I r m a  P a J u g y a y ,  niemiecko-wę­

g ie rska  śpiewaczka. 4oń 3 0

Początek o godzinie 8 wieczorem

L. ( p manna patent. Klosety pokojowe, wyziewów niiprzipuszczająta .
w formach najrozm. m ebli  są  konieczne do piełęgnaoyi chorych , podczas 
pobytu na wsi, do kom fortu; p a t e n t ,  z herinetycznem zam knie  dem p o t  w d r  
c h a u i h r e  , n o c u l k l )  według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — ^ P ro ­
spekty  z . lu s t r ,  cenn ikam i za darm o i op ła tn ie  w y sy ła  j  g *

L .  G U T T M A 3 N T K
fabryka  c. k. uprzyw. kiosetów, 88 19 50 i r o t  (Ig cłlBmbr1 

W ie d e ń ,  I ., G r - n e n ,  D o r o t h e e r g a i . s e  6 ,  nithyoienisch
„z. roth K re u z 11. N r .  telefonu 7u33. ( t JnerniEtis^^eń

W ie lk i  sk ład  b ide tów ,sk rzynek  n a  papier ,  pap ie ru  kiosetow.

K o r z y s t n a  p o r a  d o  z a k u p n a  u a  r o k  1 8 9 7  ( k o s z e r ) .

S J K A L E i C  t l K W
prawdziwy, czysty, n a tu ra ln y ,  za  co się ręczy. P u s z H  p r l b Ł i m i  po 5  k i l o  e p ła tn ie  do k aż­
dej s t a c j i  z ł  z a l i c z k ą  lub po o t rzy m an iu  n a lH y to sc i  »  z ł r .  3 9  c*t. N a  prow incyę i za g ran icę  
op ła tn ie  do każdej stacy? ułr  5 .30 . W iększe  zlecenia odpowiednio taniej.  N abyw ać  m ożna tylko 
przez firmę : C ł e l l i i g s i l - E t « » * > * , 8 8 e l , , f c l | t  U i m g e r l e i d e r ,  W i e d e ń ,  I I . . ,  S c h m e l z *

g a s w e  9 .  — Denniki d rob iu  op ła tn ie .  459  1 6
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Mekk’  i T listan. Karaman. Kasak,
Dom towarowy.

Bzatlka spo^obni-ść do nabycia 
praw dziw ych starożytnych

o d  3 0  z l r .  s z t u k a

0
ooo
o0
c
o

KAROL ARENSTEIN £
Q K ra k ó w , 427 e 15 Q
0 u l .  Fljarska, 23. Q 
•  S C  O O G  < t  O G  O O O O  0 «

Ziółka piersiowe ,
I > r a  4 V .  S c e h n r g e r A  ,  paczka 20 centów

złr.
Esencya łopianowa

przeciw w y p ad an iu  włosów , po 50 ont. i 1

Wina lecznicze
m  starej maladze ,  żelazowe, chinowe, rum barba-  
rowe, eliinowo-żeiaz.  i td  , f laszka po i zpr_ 20 ct

Olejek orzechowy,  wody do ust.
D e u t < - l i u ,  antysepty  zny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagran iczne poleca i wysyła 
odwrotnie  a p * « k a  1 główny skład materyałów  

aptecznych pod zło tym S ło n ie m 11

E S. H E L l e R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 31 o

Sklep
w p e łn y m  ro z w o ju , jeden  z większych , w R y n ­
ku , L in i a  A — B z p rzyczyny  zd ro w ia  w łaśc i­

ciela, d o  s p r z e d a n i a .
Z a p y ta n ia  tylko pisemne pod • S k l e p  X V ,  

4 9 7  do Admin.  „N. Reform y1*. 467 3 fi

Iw ?
V  A

r o k u  1 8 9 B  a a f o ż o n y

dom wekslowy 
I I .  F u c h g

B u d a p esz t
K e c a k e m e t - ń t c z a  N r .  1 ,  

przyjmuje pod bardzo korzystnemi wa­
runkami agentów do s p r z e ­
daży prawnie dozwolonych listów rn- 
talnych I książeczek losowyoh. W  r a ­
zie widocznego uzdoln ien ia  także  s t a *  

4 a  p ł a c a .  371 7 10

Traw a miodowa
(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego B o r o *  
w n a ,  nas ien ie  świeże i pewne n a  g rn n ta  suche 
lub mokre,  n a  zupełn ie  l iche i n a  pas tw iska  . w y ­
borna roślina, raz  zas iana,  t rw a  la t  k ilka. J e «  
d e n  k o r z e c  wraz z w o ,k iem  kosztuje 4 z ł r . ,  
przy  zakupnie  n araz  1 9  k o r c y  dodaje się ko 
rzee b e z p ^ tn ie .  N a  wagę 1 0 9  k l k o  3 9  z ł r .

Z am ów ien ia  u sku te czn ia  J • 
w i c *  w BooIłzłI.

u Ł w l o *
353 4  18

7, Drukarni Z w l» sk m j w  Krak«wi« Pftpier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drukarń; A. Szyjewaki-


